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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :
rocznie . . . 32 K., I ćwierćrocznie 8 K. — h. I rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. | półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemy.eeh 3 K. 20 k. miesięcznie. We wszystkick innyck państwack 3 K. 80 k. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 k. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

"Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 kal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY
Przedpłata na »Gazetę Lwowską*

w ynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n ia ) .................................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30
w r z e ś n ia ) ................................... 6 K

miesięcznie (od i do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ....................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :

półrocznie ..........................   16 A”— h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  —  h
m ie s ię c z n ie ............................ 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60  h
»Przewódnik« prenumerowany oso­

bno, kos/tuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . .  4  A
ćwierćrocznie . . .  % K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

3)

ELIZA ORZESZKOWA.

O N I .

(Zr wspom nień 1863 roku).

I.
(Ciąg dalszy).

Gospodarz domu spiesznie do przedpo­
koju wyszedł i po minutach kilku już spó­
źnionego gościa obecnym przedstawiał.

Po wielkiej sali, w rzęsistem świetle, 
wśród ciszy zupełnej i trzydziestu par oczu 
w jednym punkcie utkwionych, rozległo się 
imię i nazwisko — Romualda Traugutta.

Jednocześnie, w głębi sali, prawie pod 
sufitem, zabrzmiał metaliczny, basowy dźwięk. 
Zegar z białą twarzą w czarnej obwódce, ude­
rzać zaczął godzinę. Dziesięć z kolei dźwię­
ków metalicznych, głębokich, płynęło górą, 
gdy dokoła stołu brzmiały nazwiska gości, z 
którymi gospodarz domu przybyłego najpóźniej 
zaznajamiał.

Przyczyna opóźnienia z łatwością wyja­
śnioną została: jakiś prosty i pospolity wy­
padek w kilkumilowej podróży, po złych je­
szcze drogach wiosennych.

Miał lat trzydzieści sześć i na wiek ten 
wyglądał, wzrost średni, budowę ciała więcej 
sprężystą i szczupłą niż silną, a w ruchach 
łatwych, pewnych siebie, w postawie wypro-

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręeznem z dnia 
14 czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej na 
przeciąg najbliższej sesyi Rady państw.a taj­
nego radcę Alfred? ks. W i n d i s ch-G r a e t z a, 
prezydentem, a tajnych radców Maksymilia­
na Egon.a ks. F i i r s t e n b  e r g a  i Aloizego 
ks. S c li o n b u r g - II a r t e n s t e i n a ,  wicepre­
zydentami Izby panów Rady państwa.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręeznem z dnia 
14 czerwca b. r. nadać najmiłościwiej w za­
stosowaniu ustawy zasadniczej o Reprezenta­
cji państwa z 21 grudnia 1867, względnie 
ustawy z 26 stycznia 1907 godność dziedzi­
cznych członków Rady państwa: tajnemu radcy 
i podkomorzemu, właścicielowi dóbr Franci­
szkowi Józefowi ks. A u e r  sp  e r g o  w i; pod­
komorzemu, właścicielowi dóbr Henrykowi 
hr. C l a m - M a r t i n i c o w i ;  podkomorzemu, 
właścicielowi dóbr Fryderykowi bar. D a l ­
io e r g o w i ; -  tajnemu radcy i podkomorzemu, 
generał-majorowi w stanie spoczynku, wła­
ścicielowi dóbr Hugonowi ks. N i k o 1 s b u r g- 
D i e t r i c h s t e i n ;  podkomorzemu, pozasłużbo­
wemu rotmistrzowi, właścicielowi dóbr Henry­
kowi br. G u d e n u s o w i; tajnemu radcy i pod­
komorzemu, właścicielowi dóbr Antoniemu 
bar. L u d w i g s t o r f f o  w i; Swemu drugiemu 
W. Ochmistrzowi, tajnemu radcy i podkomo­
rzemu Alfredowi ks. M o n t e n u o v o ;  tajne­
mu radcy i podkomorzemu, właścicielowi dóbr 
Karolowi Erwinowi hr. N o s t i t z-R i e n e c k o- 
w i;  tajnemu radcy i podkomorzemu, Namie­
stnikowi Galicyi dr. Andrzejowi hr. Po-

stowanej, coś, co przypominało typy wojsko­
we. Od pierwszego wejrzenia rzucała się w 
oczy głęboka czarność jego włosów, tak ob­
fitych, że dwie ich fale, jedna nad drugą 
wznosiły się nad czołem śniadem, kształtnem, 
przorżniętem od brwi aż prawie po włosy 
pionową linią głębokiej zmarszczki. Oczu nie 
łatwo było dostrzedz, bo okrywały je szkła 
okularów, lecz wśród owalu śniadej twarzy 
uwagę zwracały usta bez uśmiechu, spokojne 
i poważne. Może ta powaga ust i ta zmarszcz­
ka na czole, przedwczesna, sprawiały, że w 
powierzchowności tej uderzał przedewszyst- 
kiem wyraz myśli surowej, skupionej, mało­
mównej. Nic miękkiego, giętkiego, ugrzecznio- 
nego, nic z łatwością wylewającego się na 
zewnątrz. Tylko myśl jakaś panująca, przeo­
gromna, nieustannie w milczeniu, w skupie­
niu pracująca, i pod jej pokładem jakiś taje­
mny upał uczuć, który na czole wjrpalił przed­
wczesną zmarszczkę i gorącym kolorytem po­
wlekł milczącą twarz.

Znać było, że daleko chętniej milczał, 
aniżeli mówił. Do rozmowy o rzeczach poto­
cznych, która toczyła się w czasie wieczerzy, 
mieszał się rzadko i obojętnie, krótkiemi sło­
wy. W zamian, niepodobna było nie dostrzedz, 
że wzrokiem bada otaczające, świeżo pozna­
wane twarze. Może w duchu, gotującym się 
do spełnienia jednego z najdramatyczniejszych 
aktów, jakie przez duch człowieczy spełnione 
być mogą, zapytywał o wartość i siłę tych 
swoich w dramacie współaktorów.

Cicho za odchodzącą służbą pozamykały 
się drzwi sali; wszyscy siedzieli w milczeniu 
dokoła długiego stołu, z którego zdjęte już 
były okrywające go wprzód naczynia.

Gospodarz domu w postawie stojącej 
przemawiał.

Mówił o tein, że niedawno jeszcze prze-

t o c k i e m u ;  podkomorzemu, właścicielowi 
dóbr Franciszkowi Józefowi hr. S i l  v a - T a ­
r o  uc a; właścicielowi dóbr Leopoldowi bar. 
S t e r  n b  a c h - W e n z l  o w i; posłowi na Sejm 
krajowy, właścicielowi dóbr Janowi Zdzisła­
wowi hr. T a r n o w s k i e m u ;  podkomorzemu, 
właścicielowi dóbr Konradowi hr. U n g n a d -  
W e i s s e n w o l f f o w i  i tajnemu radcy i 
podkomorzemu, pozasłużbowemu majorowi, 
właścicielowi dóbr Feliksowi hr. L i i  ie-Yefi­
l e r o w i ;  oraz powołać do Izby panów Rady 
państwa jako członków dożywotnich: Człon­
ka Wydziału krajowego Karola A d a m e k  a; 
tajnego radcę, Ministra rolnictwa Leopolda 
hr. A u e r s p e r g a : tajnego radcę, pozasłu­
żbowego Ministra dr. Józefa Maryę B a e r n -  
r e i t h e r a ;  opata zakonu Augustjmów w Alt- 
Briinn, Franciszka Salezego B a f i n ę ;  tajnego 
radcę, Prezydenta Ministrów dr. Maksymi­
liana Włodzimierza br. Be c k a ;  tajnego radcę, 
Ministra spraw wewnętrznych dr. Ryszarda 
bar. B i e n e r t h a ;  przemysłowca Hermana 
B r a s s a; właściciela dóbr Władysława C z ay- 
k o w s k i e g o ;  Marszałka krajowego Ottona 
D e t e l ę ;  Członka Wydziału krajowego, 
adwokata dr. Karola E p p i n g e r a ; po­
sła na Sejm krajowy i zastępcę Pre­
zydenta Trybunału państwa dr. Karola G r a b ­
in a y r a ; zwyczajnego profesora czeskie­
go Uniwersytetu w Pradze, dr. Jarosława 
H 1 a v ę ; tajnego radcę, pozasłużbowego Mi­
nistra dr. Adama J ę d r  z ej o w i c z a; Mar­
szałka krajowego dr. Teodora K a t h r e i n a ;  
prezydenta Izby handlowej i przemysłowej 
w Wiedniu, Juliusza K i n k a ;  tajnego radcę, 
Ministra wyznań i oświaty dr. Gustawa Ma r -  
c h e t a ;  posła na Sejm krajowy, właściciela 
dóbr dr. Ottona M e t t a l a ;  zwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu w Krakowie, radcę Dwo­
ru dr. Kazimierza M o r a w s k i e g o ;  tajnego 
radcę, pozasłużbowego Ministra dr. Leonarda

ciwny był rozpoczynającemu się w kraju ru­
chowi i powstrzymywać go usiłował, nie dla­
tego, aby mniej od kogokolwiek pragnął wol­
ności i szczęścia kraju, ale, że pora nie zda­
wała mu się wybraną trafnie, ani siły dość 
grzygotowanemi, ani szanse zwycięstwa ró- 
wnemi szansom klęski, która, jeżeli nastąpi, 
przyniesie następstwa wagi nieobliczalnej, 
najpewniej bardzo ciężkiej. Mniemał, że cier­
pliwe oczekiwanie na moment sposobny, na 
zbieg okoliczności dla walki pomyślny, na 
powiększenie sił i zasobów do niej, nie mniej 
jest warte_ cd rzucania się w walkę ze szla­
chetnym i choćby bohaterskim zapałem w 
sercu, lecz bez należytej oryentacyi w gło­
wie, bez wagi w ręku i arytmetycznej ta­
blicy przed oczyma.

— Czcicielem rozumu jestem i tych 
szkiełek mędrca, które wyśmiewać ma prawo 
poezya, lecz których polityka z przed oczu 
usuwać nie powinna. Dlatego odradzałem, 
walczyłem z prądem, usuwałem się na stro­
nę. Byłem Biały....

_ Przy słowach ostatnich podniósł głowę 
i śmiałem spojrzeniem spotkał się z niechę­
tnymi, ironicznj'mi uśmiechami, które na kilka 
twarzy wystąpiły.

— Nie sam jeden w zgromadzeniu tem 
jestem, który tak myślał i nazwę tę nosił. 
Wszak znajdują się tu współmyślący moi, 
nie prawdaż?

Wyżej jeszcze podniósł głowę, na od­
powiedź^ czekał. Poważnie kilka głosów od­
powiedziało :

— Tak.
Więc mówił dalej:
— Teraz uderzył już dzwon, wielki 

dzwon historyczny, i nie białym, ale czar­
nym byłby ten, ktoby na dźwięk jego głu­
chym pozostał. Istnieje coś, co gdy raz nad

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

P i ę t a k a ;  prezydenta Izby handlowej i prze­
mysłowej w Pradze, Antoniego R i v n a 5 a ;  
prezydenta Rady zawiadowczej austryackiego 
północno-zachodniego Towarzystwa żeglugi pa­
rowej dr. "Wiktora R u s s a ;  zwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu w Wiedniu, radcę Dwo­
ru dr. Józefa br. S c h e y a ;  zwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu w Wiedniu, nadwornego 
kapelana, radcę Dworu dr. Franciszka S c h i n ­
d l e r a ;  tajnego radcę proboszcza klasztoru 
i opata regularnych kanoników lateraneńskich 
w Herzogenburgu, ks. Frigdiana S c h m o l -  
k a ;  posła na Sejm krajowy, właściciela dóbr 
dr. Fryderyka ks. S c h w a r z e n b e r g a ;  taj­
nego radcę, posła na Sejm krajowy i po­
zasłużbowego szefa sekcj7jnego Józefa br. 
S c h w e g l a ;  tajnego radcę i podkomorzego, 
właściciela dóbr Ernesta hi-. S i 1 v a - T a r o u- 
ca ;  Członka Wydziału krajowego, adwokata 
dr. Wacława Ś k a r d ę ;  posła na Sejm kra­
jowy i prezydenta krajowej Rady rolniczej 
dla Moraw Alfreda S k e n e g o  i tajnego rad­
cę, posła na Sejm krajowy i właściciela dóbr 
Karol a hr. S t ii r g k h a.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia I I  
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej przeoro­
wi konwentu Bonifratrów w Krakowie, 0. 
Laetusowi B e r n a t k o w i  i posiadającemu 
tytuł nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu, 
prywatnemu docentowi i prymaryuszowi szpi­
tala Cesarza Franciszka Józefa, dr. Aleksan­
drowi B o s s o w s k i e m u ,  krzyże kawalerskie 
orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
ców sądu krajowego: Włodzimierza A r g a -
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powierzchnię ziemi wystąpi, zgładzone z niej 
być nie może. Tem czemś jest fakt. Fakt 
zbrojnej walki stał się. Znaczna część kraju 
w ogniu jej już stoi. Jakiekolwiek niebezpie­
czeństwa czy niepodobieństwa mógłby dla 
niej i przez nią spostrzegać rozum, on ró­
wnież wskazuje, że przeciw niebezpieczeń­
stwom i niepodobieństwom, przeciw hańbie 
także, która zuchwałych a niedołężnych okry- 
wa, orężem ratunkowym może być tylko na­
sza jedność. Mądry syn domu ostrzega przed 
rozniecaniem ognia nieostrożnem i niewcze- 
snem, lecz kiedy dom już gore, szalonym 
byłby, więcej: przeklętym byłby, gdyby nad 
nim nie roztoczył ramion czynnych, ratują­
cych! — Przekonań człowieka godzina każda 
odmieniać nie może, ale w godzinie każdej 
inne być mogą obowiązki. Obowiązkami go­
dziny, która wybiła w kraju naszym, są dla 
nas: jedność i ofiarność. W nich nadzieja.... 
Bez nich zginiemy....

Wstrzymał się, z głową spuszczoną mil­
czał, myślał. Rumieńce na policzki, blaski 
gorące w oczy wstępować mu zaczynały.

— Są to przyczyny, dla których, gdy 
fakt stał się i godzina nowego obowiązku 
uderzyła, wstąpiłem do organizacyi powstań­
czej tej poleskiej ziemi i na czele jej staną­
łem. I od momentu, w którym rozum mój 
zatwierdził hasło: jedność i ofiarność! — 
siebie samego i wszystko co m oje: dom, mają­
tek, w potrzebie wolność i życie, siły ro­
zumu, jakiemi rozporządzam, i pragnienia 
serca najgorętsze z tych, których zaznałem 
kiedykolwiek, złożyłem na usługi sprawy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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s i ń s k i e g o we Lwowie i Zygmunta D w o r- 
s k i e g o  w Czerniowcach, radcami sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie, a radcę sądu 
krajowego, Joachima Ł y s i a k a  w Tarno­
polu, radcą sądu krajowego wyższego przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 1 2  

czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej starsze­
mu oficjałowi kancelaryjnemu, Ignacemu 
M a i e r o w i rr.ctc P  a u s c h o w i w Czernio w- 
eaeh, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
dyrektora kancelaryi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 77 czerwca.

Kolo polskie u wstępu do nowej sesyi 
parlam entu.

Tnlnischc Korresp. donosi: W sobotę, 
d. 15 I). m., o godzinie 6  wieczorem zebrało 
się. Koło polskie na pierwsze posiedzenie.

Obecnych 55 członków, między tymi PP. 
Ministrowie: dr. K o r y  to w s k i  i hr.  Bz i e -  
d us  zy c k i, jakoteż gubernator dr. B i 1 i ń s k i.

Ż polskich członków Izby panów przy­
byli hr. W o d z i e k i  i dr. M a d e y s k i .

B. Prezes JE. A b r a h a m o w i c z  po­
witał zebranych, zawiadamiając, że ogóletn 
55 posłów, z Galicyi i ks. Londzin ze Szlą- 
ska zgłcsili wstąpienie do Koła polskiego. 
Mowc-a wywodził, że stanowisko nowego Koła 
polskiego będzie znacznie trudniejsze, niż do­
tychczas i zakończył życzeniem najlepszego 
powodzenia w pracach klubu.

Uchwalono następne posiedzenie odbyć 
w niedzielę i doktfhać na niem wyboru pre­
zesa Koła.

P. Minister hr. D z i e d u s z y c k i  po­
witał Koło imieniem P. Prezydenta Mini­
strów, dał obraz sytuacyi politycznej i roz­
winął program pracy parlamentu na czas 
najbliższy.

Z kolei odczytano następujące pismo, 
nadesłane przez p. Stapiriskiego:

„Na podstawie uchwały wydziału wy­
konawczego powziętej przez Eadę naczelną 
polskiego stronnictwa ludowe.go d. 9 b. m., 
zgłaszam imieniem klubu posłów tego stron­
nictwa propozycyę, ażeby Koło polskie wy­
brało komisyę, która z komisyą parlamentar­
ną naszego klubu porozumiewałaby się w 
kwestyach narodowych, krajowych i obchodzą­
cych całą reprezentację polską, celem wy­
miany zdań i ustalenia postępowania w tych 
sprawach “.

Treść tego pisma przyjęło Koło z ży- 
wom zadowoleniem do wiadomości.

Następnie pos. dr. K o z ł o w s k i  przed­
stawił konieczność powiększenia składów drze­
wa budulcowego dla ludności włościańskiej 
i opałowego dla miast.

Eos. dr. M a ł a c h o w s k i  poparł ten 
wniosek, zwłaszcza o ile idzie o budulec.

Poparli ten wniosek także posłowie 
S z a j e r i S t w i e r t n i a, który przedstawił 
brak drzewa opałowego w Stanisławowie i 
żądał rozszerzenia zakresu działania krajowej 
władzy politycznej w sprawie zarządu dobra­
mi państwo wemi.

Pos. Z a r a ń s k i  podał do wiadomości 
szczegóły o kopalnictwie woglowem i żądał, 
by równolegle podjąć także akcyę o potanie­
nie węgla.

Pos. M o y s a  zauważył, że Koło polskie 
zainicjowało te sprawę już na poprzedniej 
sesyi.

Po przemówieniu pos. K o z ł o w s k i e ­
go uchwalono upoważnić go do przedłożenia 
odpowiedniego wniosku. Sprawa poruszona 
przez posła Zarańskiego będzie osobno tra­
ktowana.

Pos. dr. K o z ł o w s k i  poruszył sprawę 
kólczykowania świń i postawił wniosek o 
zniesienie przymusu kólczykowania i przeję­
cie na koszt Państwa oględzin i nadzoru.

W sprawie tej przemawiali: ks. P a ­
s t o r ,  ks. K o p y c i ń s k i ,  pp. S z a  j e r ,  Do­
b i j a  i M o y s a ,  którzy wniosek poparli.

Pos. K o z ł o w s k i  proponował w koń­
cu wybór komisyi inicjatywy, która opraco­
wałaby postulaty Sejmu. Rzecz ta będzie tra­
ktowana na osobnern posiedzeniu Koła. Pos. 
Kozłowskiego upoważniono na razie do uczy­
nienia wniosku co do zniesienia kólczykowa­
nia świń.

Ks. L u b o m i r s k i  motywował wnio­
sek o wezwanie Rządu do wniesienia usta­
wy ramowej, umożliwiającej Sejmom wpro­
wadzenie przymusowego ubezpieczenia od 
ognia.

P. M a ł a c h o w s  ki przedstawił wnio­
sek o zmianę ustawy w odniesieniu do trans- 
akcyj naftowych, dalej interpelację w spra­
wie rozszerzenia dworca kolejowego we Lwo­
wie, oraz interpelację o zniesienie rampy ko­
lejowej na przedmieściu Żółkiowskiem we 
Lwowie. Zgodnie z wnioskami p. Małachow­
skiego upoważniono go do przedłożenia tych 
wniosków i wniesienia interpelacyj.

P. Z a m o r s k i  podniósłszy, iż wskutek 
ostrej zimy i nawalnych śniegów w bardzo 
wielu okolicach, kraju zupełnie zniszczały 
ozime zasiewy żyta tak, że je musiano prze- 
orywać, domagał się upoważnienia do uczynie­
nia wniosku o zapomogę rządową i o ulgi 
podatkowe dla ludności, dotkniętej tym nie­
urodzajem żyta.

P. J a b ł o ń s k i  wniósł, by upoważnio­
no prezydyum Koła do uczynienia takiego 
wniosku. Uchwalono.

P. S z a j e r  podnosił niedogodności usta­
wy, dozwalającej żądania zwrotu kupionego 
bydlęcia do sześciu miesio^r. Sprawa ta bę­
dzie później traktowana.

P. ks. S t o j a ł o w s k i zgłosił wniosek 
o powszechne ubezpieczenie na starość,?o dwu­
letnią służbę wojskową, o opusty podatkowe 
dla drobnych chałupników i w kilku spra­
wach kolejowych.

JE. A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że 
wnioski te przekaże nowemu Prezesowi Koła.

Po posiedzeniu Koła polskiego — od­
było się. jak donosi Poln. Korr., narada 
frakcyi narodowo - demokratycznej. Frakcja 
ta wybrała przewodniczącym swym p. dr. 
G łą  b i ń s k i  e g  o.

Z okazyi zebrania się Koła nadeszły 
liczne telegramy z życzeniami, między inneini 
od Macierzy szkolnej w Cieszynie, od re- 
dakcyi Dziennika Cieszyńskiego i t. d.

Wczoraj zebrało sio Koło polskie po­
nownie o godzinie 6  wieczorem na posiedze­
niu, aby przedsięwziąć wybór Prezydyum. 
Po dłuższej dyskusyi, którą uznano za po­
ufną, postanowiono na odbywającem się wła­
śnie posiedzeniu dokonać tylko wyboru Pre­
zesa, wybór zaś zastępców postawić na po­
rządku dziennym jednego z najbliższych po­
siedzeń. Posiedzenie przerywano dwukrotnie, 
aby poszczególnym frakeyom dać sposobność 
do naradzenia się.

W głosowaniu wzięło udział 51 po­
słów. 49 g ł o s ó w  p a d ł o  na JE. Dawida 
Abraham o wicza, k t ó r y  z a te m  z o s t a ł  
w y b r a n  y p o n o w n i e  P r e z e s e m K o ! a.

Wynik głosowania przyjęli obecni dłu­
gotrwałymi oklaskami.

JE. p. ]). A b r a b a  m o w i cz zabrawszy 
głos podziękował za wybór i mówił: „Koło 
polskie pozostanie i nadal stronnictwem czy­
sto narodowem i będzie zwolennikiem repre­
zentatywnego rozwoju Państwa, oraz będzie 
kładło największą wagę na parlamentarne i 
konstytucyjne życic. Wolne od wszelkiego 
narodowego i polityczno-społecznego antago­
nizmu, gorąco pragnie Koło polskie, aby 
Izba, wyszła z powszechnego głosowania, 
spełniła nadzieje, jakie do niej przywiązy­
wano. Koło polskie szanować będzie godność 
Izby i wstrzyma się od agitacji, która mo­
głaby obudzić namiętności ludu. Koło pol­
skie nie bodzie szukało walki, ale w razie 
ataku będzie umiało skutecznie obronić sie­
bie i swoje narodowe ideały. Łącząc się 
z tern, co sprawiedliwe, może Koło polskie 
spokojnie oczekiwać ataków na polską repre- 
zentacyeU

Wybór wiceprezesów Koła odbędzie się 
na następnem posiedzeniu.

Zastępcy posłów
do Rady państwa z galicyjskich wiej­

skich okręgów wyborczych.

Podajemy wykaz zastępców posłów, 
których wybrano w dokonanych wyborach 
do Pady państwa.

W okręgu 35. Jacenty R z e p e c k i ,  
mieszczanin w Chrzanowie, zastępca posła 
S t o h a n d 1 a.

Wojciech M a ł o c l i a ,  włościanin w Rc- 
gulieach (p. Chrzanów), zastępca posła ks. 
Ś z p o n d r a.

W okręgu 3G. Józef M a t u s i  a k ,  rol­
nik w Ilałcnowie (pow. Biała), zastępca po­
sła D o b i j  i.

Michał M a r e k ,  robotnik fabryczny w 
Łodygowicach (p. Żywiec), zastępca posła ks. 
II a n u s i a k a.

W okręgu 37. Michał B a ś c i k ,  nau­
czyciel szkoły, ludowej w Myślenicach, za­
stępca posła Ś r e d n i a w s k i e g o .

I)r. Antoni B a n a ś ,  adjunkt sądowy w 
Kalwaryi, zastępca posła Ł u s z e  z k i o w i cz a.

W okręgu 38. Edward K r u p k a ,  ku­
piec w Suchej, zastępca posła P a w l u s  zki  e- 
w i e z a.

Dr. Adam D o b o s z y  ń s k i ,  adwokat 
w Krakowie, zastępca posła P i j a k a .

W okręgu 39. Jan P u  e h  er ,  nacz. 
gminy w Ochotnicy (p. Nowy Targ), zastę­
pca posła P t a s i a .

Wojciech P a w l i k o w s k i ,  rolnik w 
Białym Dunajcu (p. Nowy Targ), zastępca 
posła P z e s z ó d k i .

W okręgu 10. Ks. Stanisław Z a s t a -  
w n i a k ,  rz. kat. proboszcz i kanonik w Dob­
czycach (p. Wioliczka), zastępca posła Bu- 
j a k a.

Jan T a t a r a ,  nauczyciel kier. szkoły 
lud. w Krzyszkowicac-h (p. Wieliczka), za­
stępca posła IVó j ci k a.

W okręgu 41. Piotr J a w o r s k i ,  pa­
lacz maszynowy w Bochni, zastępca posła ks. 
S t o j  a ł o  w s k i  ego.

Michał R u d n i k ,  rolnik z Buczkowa 
(pow. Bochnia), zastępca posła R u e b o n -  
b a u o r a.

W okręgu 12. Wincenty W i t a s, rolnik 
w Wierzchosławicach (p. Tarnów, zastępca 
posła O l s z e  w s k i e g o.

Ludwik T y r k a  rolnik w Porębie radl- 
nej (p. Tarnów) zastępca posła ks. Ż y g u 1 i li­
s k i  eg  o.

W okręgu 13. Adam K r ę ż e l ,  rolnik 
w Przerytym borze, zastępca posła Si w u li.

Jan B a b i c z .  rolnik w Paszczynie. za­
stępca posła S t a n i s z e w s k i e g o.

W okręgu 11. Dr. Józef M o s k w a ,  
obrońca w sprawach karnych w Dąbrowie, 
zastępca posła B o j k i .

Józef M i o d o ń s k i ,  sekretarz sądowy 
w Dąbrowej, zastępca posła ks. K o p y c i ń -  
s k i ego.

W okręgu 45. Władysław O s o w s k i ,  
rolnik w Wielowsi (p. Tarnobrzeg), zastępca 
posła K r  e m p y.

Franciszek K o s  t y r a ,  rolnik w Łęto­
wni, (p. Nisko), zastępca posła W i ą c k a .

W okręgu 4G. Andrzej B a r a n ,  rolnik 
z Przybyszów ki (pow. Rzeszów), zastępca po­
sła P a d u  cha .

Wojciech S i k o r a ,  wójt z Nicchobrza 
(p. Rzeszów), zastępca posła S za  j e r a .

MROK NA SZCZYTACH.
(Z francuskiego).

(L ’Ombrc s’ ćtm d sur la mmtagne, 
Edouard Pod).

II.
(Ciąg dalszy).

Pan Jafie ruszył się jednakże, witając 
przybyłych i zapraszając grzecznie, aby przy 
nich usiedli; następnie zaś, a na jego twarzy 
ani w głosie nie znać było żadnego nie­
zadowolenia albo zakłopotania, zapytał ze 
zwykłą swoją prostotą:

— Dobrze wam się przechadzka udała?
— Wybornie! — odrzekł Łysel tonom, 

którego ironiczną intonację jedna tylko Ire­
na zauważyła.

— Daleko?
— Nie. Chodziliśmy patrzeć na zachód 

słońca w Umspunnen.
— A c h ! zachód słońca! — szepnęła 

pani Storm podnosząc rękę, którą natych­
miast. opuściła na ramię fotela. — Zawsze 
jednakowy!

Nie przepadała za przyrodą, nie uzna­
wała w Tnterlakon nic innego oprócz kasyna, 
gdzie nikt nie chciał jej towarzyszyć, nudziła 
się. ze swojomi dziećmi, do których jednak 
przyjechała, gdyż nudziła się także w swoim 
parterowym apartamencie przy arenue du Bois 
de Bonlogne.

— Dzisiejszy zachód był bardzo pię­
kny — rzekł pan Jallć. — Nie był to Alpon- 
gliilin, zachód romantyczny, monarszy, krwa­
wy, ale spokojniejszy, piękny koniec dnia 
niepewnej pogody.

— Długiego, bardzo długiego dnia —

ziewnęła pani Storm. — Boże! jakież długie 
dni w tym kraju! Kochany panie Lysel, czy 
jesteś pan zupełnie pewny, że one mają tylko 
dwadzieścia cztery godzin!...

Podczas tej szybkiej zamiany słów, Ire­
na zbliżyła się do córki. Przyciskając z lekka 
usta do jej czoła, uczuła, czy odgadła rodzaj 
cofnięcia się, cichego buntu, który ją odpy­
chał. Nie po raz pierwszy owładnęło nią po­
dobno wrażenie, nigdy jednak z taką siłą, 
jak dziś. Usunęła się natychmiast i rzekła, 
aby coś powiedzieć, powściągając wzruszenie:

— Bywają wieczory, w których zachód 
słońca jest taki tragiczny, że możnaby my­
śleć, że słońce nigdy już nie wejdzie.

— Dziś tak nie było — odrzekł pan
•Talie.

— Zresztą, słońce wschodzi codzien­
nie —• dodał Lysel.

— Jeżeli deszcz nic pada — dorzuciła 
pani Storm, spoglądając na niebo.

Lysel teraz zbliżył się do Anny Maryi. 
Podał jej rękę, której z lekka dotknęła. Choć 
lekkie było to dotkniecie a ruch banalny, 
Lysel doznał tak samo jak jego ukochana, 
wrażenia, że myśl młodej dziewczyny była 
mu wroga — podejrzywująca, lub zazdrosna. 
Anna Marya wysunęła swoją rękę szybciej, 
niżby to uczyniła, gdyby zbliżenie Lysela 
przyjemne jej było; potem nagle przysunęła 
swój fotel do fotela ojca, wzięła go za ręko 
i pochyliła się nad nim wdzięcznym ruchem, 
który wyglądał jak gdyby oddawała mu się 
w opiekę. Spokojnym swoim nieco piskliwym 
głosem, który chętnie przybierał tony dowo­
dzenia, pan Jallć"wyrzekł:

— Dni następują po sobie i podobne 
są jedne do drugich z nieuchwytną różnicą. 
Wszystko się wraca i wszystko snuje się da­
lej, bez przestanku.

Był raczej niskiego wzrostu z prawem 
ramieniem lekko podniesionem, z drobnymi 
członkami, z ciałem wątłorn. Wyszczuplała 
twarz przydłużona brodą rzadką, przyciętą 
w szpic i zupełnie białą, subtelne rysy, nie­
co zmoczone, usta wąskie i cienki zarys brwi 
przypominałyby jeden z owych portretów,

które malował Clonet za panowania Henry­
ka III., gdyby nie majestat czoła wspaniale 
ukształtowanego, pełnego myśli, gdyby nic 
głębokość spojrzenia, przysłoniętego błęki- 
tnemi okularami, oprawnetni w złoto. Wcho­
dził w ten okres życia, w którym dojrzałość 
graniczy ze starością: postać zaczynała się 
pochylać, ruchy stawały się bardziej ociężałe, 
chude ręce zmarszczkami się okrywały. W tej 
chwili trzymał swój mały słomkowy kape­
lusz na kolanach, aby ochłodzić na wieczor- 
nem powietrzu głowę prawie całkiem łysą, 
trochę może za wielką, ale bardzo foremną. 
Skoro wymówił ów aksyomat zrezygnowane­
go rozsądku, córka podniosła oczy na niego, 
z wyrazem skupionego uczucia.

— A przecież, bywają rzeczy, które się 
kończą — rzekła Irena.

Nikt nie odpowiedział na to zdanie, 
które sie rozwiało w szmerze rozmów, bli­
skich kroków po żwirze i walca Lauterbach 
rozbrzmiewającego w powietrzu. I wszyscy 
zamilkli.

Siedzieli tak wszyscy czworo, pod iro­
nicznym nieco wzrokiem pani Storm, pogrą­
żeni w tern milczeniu, które wyraża czasami 
uczucia powstrzymywane jeszcze wskutek nie­
świadomości, albo takie, które obawia się 
własnego głosu. Byli jak gdyby u progu 
jakiej tragedyi duszy, która rozwija się i od­
grywa najczęściej bez żadnej gwałtowności, 
pomimo, że stają do walki te same przeci­
wne sobie wrogie siły, które krew prze­
lewają, owe siły, które walczą z sobą wie­
cznie w świecie całyin i w naszych żyłach: 
obowiązki z namiętnościami, miłość z niena­
wiścią, życic i przeznaczenie. Byli tymi co 
słuchają swoich myśli wzajemnie, odgadując 
milczące zarzuty, głuche skargi, niewyraźne 
wymówki, wszystkie tajemnice, wszystkie bo­
lesne pozostałości w sercach, po których bu­
rza przeszła. A jednak, gdyby wzrok jaki 
przeniknął aż do głębi ich duszy, nie ujrzał­
by tam ani gorzkich żalów, ani zawistnej za­
zdrości. Jedynie w duszy Anny Maryi, za 
młodej, aby rozumieć wszystko, możnaby do- 
strzedz ziarno podejrzenia; bo też, dlatego

właśnie, że brakowało jej świadomości i re- 
fieksyi, co nie krępowało jej instynktów, ona 
jedna może miała intuicję niebezpieczeństwa, 
które im groziło. Bez wątpienia, że niezdol­
na by była wyrazić co się w niej dzieje, albo 
co widzi u drugich, ale czuła jakby grunt 
podminowany, który drżał pod ich stopami.

Przekonana, że Lysel był tego powo­
dom, czuła, że rodzą się w niej uczucia nie­
ufności, odrazy, prawie nienawiści do tego 
przyjaciela lat dziecinnych, który dawniej 
zasypywał ją  drobnymi podarunkami, bawił 
się l  nią lub opowiadał piękne bajki i nie­
jednokrotnie uspokoił jej płacz biorąc w rę­
kę czarodziejski smyczek; tego przyjaciela, 
którego jeszcze dwa lata temu kochała ca­
lem serduszkiem, — tak niedawno, gdy ser­
ce to było jeszcze nieświadome samego sie­
bie, oddając się bez wyrachowania, posłuszne 
prawom pociągu; a nawet — poznawała to 
z przerażeniem — nieco tych uczuć skom­
plikowanych skłaniało się w stronę tak bar­
dzo ukochanej matki.... gdy przeciwnie, go­
rące przywiązanie, nowy zupełnie prąd czu­
łości wybiegał od niej gwałtownie ku temu 
ojcu, który dotychczas budził w niej więcej 
obawy niż czułości i którego pod pewnym 
względem „odkrywała“j teraz, z pełnem za­
chwytu zdziwieniem....

Skoro podobne chmury ciążyły nad ni­
mi, znajdowali często ucieczkę w banalnej 
zamianie słów, rozmawiając jak ludzie obo­
jętni sobie, którzy zaledwie się znają z ta­
lie d’hutc, albo przelotnie, w podróży.

Tego wieczora pomimo panowania nad 
sobą, siła ich uczuć nadawała wybitne zna­
czenie każdemu słowu, wymówionemu przez 
nich. .

— Mniejsza jeszcze o gitarę, ale ci śpie­
wacy są nieznośni! — rzekł Lysel, gdy czło­
wiek z prześlicznym głosem znowu zaczął' 
śpiewać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W okręgu 47. Marcin M a r c i n o w s k i, 

rolnik z Przychojca (p. Łańcut), zastępca po­
sła -I a c h o w i cz a.

Władysław T r y c z y ń s k i ,  rzym. kat. 
proboszcz w Markowej, zastępca posła ks. 
L 11 li o ni i r s k i e g o.

W okręgu +8 . Jan C i e l  u cli, rolnik ze 
Stróż wyżnycli (p. Grybów), zastępca posła 
(' i ą g ł y .

Józcl' Ku hi s z. rolnik z Lyezany (p. 
Nowy Sn*/.), zastępca posła P o l e c z k a .

W okręgu 41). Aleksander M o r  da  w- 
ski .  rolnik z Szalowej (p. Gorlice), zastępca 
posła Madeja.

Adam K a r a ś ,  rolnik z Sieklówki (p. 
Jasło), zastępca posła ks. M ę s k i e g o .

W okręgu 50. Ks. Jan S z c z e r b i  ii s ki, 
wikary w Woli zarczyckiej (p. Łańcut), za­
stępca posła S t ą p i ń s k i e g o .

Tomasz S w i e r a d, rolnik z Wojaszów­
ki (p. Strzyżów), zastępca posła I J a r n e k a .

W okręgu 51. Ks. Koman C z a j k o w ­
ski ,  gr. kat. proboszcz w Tarnawie dolnej, 
zastępca posła Ku r y ł o  w i cza.

Adam P y t e l ,  prof. gimnazjmm w Sa­
noku, zastępca posła PA dl e r  a.

IV okręgu 52. Włodzimierz P r u c ,  na­
czelnik gminy Biała (p. Rzeszów), zastępca 
posła B o m b y.

Stanisław M a r i n ,  właściciel handlu, 
naczelnik gminy w Brzozowie, zastępca po­
sła dr. B i a ł e g o .

W7 okręgu 53. I)r. Daniel S t a c h u r a ,  
adwokat krajowy w Samborze, zastępca po­
sła O n y s z k i e w i c z a .

Szczepan P a t e r ,  rolnik w Chłopach 
(p. Rudki), zastępca posła M l e c z k i .

W okręgu 54. Hrehory S e n  kuś ,  rol­
nik w Suszycy Rykowej (p. Stary Sambor), 
zastępca posła W i t y k a .

Julian G i ż o w s k i ,  radca wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, zastępca posła 
Z a r a ii s k i e g o.

W okręgu 55. Pr. Michał K o c i u b a ,  
nauczyciel główmy seminaryum nauczyciel­
skiego m. we Lwowie, zastępca posła Ro- 
m a lic z u k a.

Dr. Mikołaj Ł a h o d y ń s k i ,  adwmkat 
krajowy w7 Delatynie, zastępca posła T r y ­
l ó w  s k i o g o.

Ten mandat dr. T r y l o w s k i  złożył, 
wskutek czego dr. L a h o d y ii s k i w jego miej­
sce zostaje posłem.

W okręgu 56. Jura S o ł o m e j c z u k  
J ó z e n c z u k ,  rolnik z Żabiego, zastępca po­
sła T ry  1 o w s k i  e go.

Pawło Ł a w r u k  S e m e n a ,  rolnik z 
Ispasa, zastępca posła ' W o j n a r o w s k i e g o .

WT okręgu 57. Dr. Stanisław D n i e -  
s t, r z a ń s k i, prof. Uniwersytetu we Lwowie, 
zastępca posła O l e ś n i c k i e g o .

Dr. Włodzimierz D u d y k i e w i c z ,  adwo­
kat w Kołomyi, zastępca posła ks. D a w y- 
d i a k a.

W7 okręgu 58. Ks. Jan S m o l n y ,  gr. 
kat. proboszcz w Paniowcach zielonych 
fp. Borszczów), zastępca posła O k u n i e w ­
s k i e g o .

Wasyl S t e f a n y k ,  literat w Steców7ej 
(p. Śniatyn), zastępca posła O c h r y m o w i -  
c 7. a.

W okręgu 59. Martyn K o r o  l uk,  rol­
nik w Ozerniejowie (p. Stanisławów), za­
stępca posła B a c z y ń s k i e g o .

Stefan T a ń c  z ak  o ws k i ,  notaryusz w 
Potoku Złotym, zastępca posła 0 1 e ś n i- 
c k i e g o .

W okręgu 60. Dr. Włodzimierz Z a h a j -  
k i e w i c z, kand. adw. we Lwowie, zastępca 
posła Bu d zy no w s k i  ego.

Longin C e g i e l s k i ,  dziennikarz w7e 
Lwowie, zastępca posła G ab l a .

W okręgu 61. Zachary S k w a r k o ,  
urzędnik Banku w Mościskach, zastępca posła 
O e g l  i ri s k i  e go.

Ks. dr. Jan Ł a b u d a ,  prof. Teologii w 
Przemyślu, zastępca posła C z a y k o w s k i e g o .

W okręgu 62. Ks. Jan I l o ł o w k a ,  gr. 
kat. proboszcz w Jażowie Nowym (p. Jawo­
rów), zastępca posła K o r o l  a.

Ks. Jan K i p r i a n ,  gr. kat. proboszcz 
w Niemirowie (p. Rawa), zastępca posła 
D n  i e s t r  z a ń s k i  e g o.

W okręgu 63. Władysław D ę b s k i ,  
radca sądowy w Złoczowie, zastępca posła 
O b e r t y ń s k i e g o.

( iabryel M u 1 k i e w i c z, majster kowal­
ski w Kamionce Strumiłowej, zastępca posła 
H 1 i b o w i c k i  eg  o.

IV okręgu 64. Dr. Longin O z a r  ki e- 
wi c z ,  adwokat krajowy w Gródku Jagiel­
lońskim, zastępca posła ks. P o l i s a .

Antoni M a ś l a n k a ,  wójt z Żubrzy, 
(pow. Lwów), zastępca posła A b r a h a m o -  
w i c z a.

W okręgu 65. Teodor P r  o cy k, rolnik 
w Presowicach (pow. Zborów), zastępca po­
sła M a r k o  w a.

Dr. Michał O l e j n y k ,  lekarz w Ka­
mionce strumiłowej, zastępca posła P e t r u -  
s z e w7 i c z a.

W okręgu 6 6 . Ks. Andrzej P e ł e ń s k i ,  
g r. kat. proboszcz w Knihyniczach (pow. Ro­
hatyn), zastępca posła L e w i c k i e g o .

Ilryńko Ko m a r i a ń s k i ,  rolnik w Ku- 
rzanach (pow. Brz^żany), zastępca posła S t a- 
r u c h a.
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W okręgu 67. Marcin Oe h a p ,  rolnik 
w Szówsku (pow. Jarosław), zastępca posła 
K o z ło  ws k i ego.

Józef J a  n i  ów, profesor gimnazjalny 
w Jarosławiu, zastępca posła S t a c h u r y .

W okręgu 6 8 . Kuba I w a n k ó w ,  rolnik 
w Kuroweacli (pow. Tarnopol), zastępca po­
sła O s t a p e z u k a .

Franciszek S o b o l  a k, rolnik w Maksy- 
mówce (pow. Zbaraż), zastępca posła Z a- 
m o r s k i e g o.

W okręgu 69. Ks. Iwan l l o r o d i j e w -  
ski ,  zastępca posła Ko l e s s y .

Dr. Józef B r a u n ,  adwokat w Kopy- 
czyńcach, zastępca posła M a h l e r a .

W okręgu 70. Ks. Michał Oz a c z k o w -  
ski ,  gr. kat. proboszcz w Toustem, zastępca 
posła P e t r y ck i  ego.

Stanisław B i e n i o w s k i ,  kierownik szko­
ły męskiej w Skalacie, zastępca posła Z a g ó r- 
s k i e g o.

Ze spraw urzędniczych.

(P. Prezydent Ministrów o przeniesieniu trzech 
urzędników z Wiednia).

U P. Prezydenta Ministrów barona Bec­
ka w 'Wiedniu zjawiło się w ubiegłą sobotę 
nowo wybrane prezydyum „Centralnego Zwią­
zku austryackich urzędników państwowych", 
złożone z prezesa, oficyała pocztowego Izy­
dora Grabscheida, jakoteż wiceprezesów: re­
widenta rachunkowego Ottona Bayrosa i pro­
fesora dr. Karola Wojnara.

Prezes Grabscheid w przemowie pod­
niósł, że prezydyum uważało sobie za obo­
wiązek przedstawić się P. Prezesowi ga­
binetu jako pierwszemu urzędnikowi Państwa, 
i podziękować mu za życzliwość, okazaną 
szczególnie w ostatnich przedłożeniach. Mó­
wca prosił P. Prezydenta Ministrów, ażeby 
był przekonany, że urzędnicy państwowi w 
kandydaturze dr. Wabera, postawionej nie 
przez urzędników, nie chcieli widzieć domon- 
stracyi, jak to komitet wyborczy przedstawił. 
Następnie mówca przedłożył właściwą pro­
śbę i podnosząc, że znane przeniesienie trzech 
urzędników Zarządu skarbowego nie stało w 
żadnym związku z polityczną ich działalno­
ścią., a tylko było wynikiem ich stanowiska 
w sprawie organizacyi zawodowej urzędni­
ków i, że oni z pewnością działali w dobrej 
wierze, nie chcąc wystąpić przeciw obo­
wiązkom, ale mieli tylko na oku dobro kole­
gów, — prosił, imieniem prezydyum „Cen­
tralnego Związku austryackich urzędników 
państwowych", ażeby Rząd wziął pod rozwa­
gę ponowne a rychłe przeniesienie tych urzę- 
ników na dotychczasowe ich miejsce urzę­
dowe. Akt ten Rządu spotkałby się z pe­
wnością ze strony wszystkich urzędników z 
życzliwem uznaniom i z wdzięcznością.

P. Prezydent Ministów bar. Beck ,  wy­
raził zadowolenie z powodu, że prezydyum 
Związku przyszło mu się przedstawić i za­
pewnił deputacyę o przychylności swojej 
wobec urzędników na przyszłość. Specyalnie 
w sprawie przeniesienia trzech urzędników, 
powiedział bar. Beck:

„Ja, który sam jestem urzędnikiem, 
przez okres czasu dłuższy, niż przeciętny wiek 
człowieka, czuję i rozumiem dążności urzę­
dników i ich pragnienia i radbym pozosta­
wać z nimi w harmonii. Nikt z pewnością 
bardziej nademnie nie jest życzliwym dla 
urzędników. Rząd też swojem postępowaniem 
wykazał najzupełniejsze zrozumienie potrzeb 
urzędniczych i bez względu na poważne fi­
nansowe wątpliwości wystąpił z akcyą, dążą­
cą do wydatnego polepszenia bytu ekonomi­
cznego urzędników państwowych. Przez osta­
tnią regulacyę płac austryackich urzędników 
państwowych zostali oni postawieni w jednym 
szeregu z urzędnikami państw, które najle­
piej opłacają "swych pracowników. Chcemy 
równocześnie podjąć skuteczną akcyę około 
oddłużenia urzędników, jakoteż około rozwią­
zania kwestyi pragmatyki służbowej i refor­
my postępowania dyscyplinarnego, które w 
istocie niezupełnie jest nowoczesne. Z dru­
giej jednak strony Rząd nie może zamykać 
oczu na to, że obywatelskie prawa urzędni­
ków publicznych, a zwłaszcza urzędników ad­
ministracyjnych, muszą ulegać pewnym ogra­
niczeniom z powodu obowiązków wynikają­
cych ze stosunków służbowych i urzędów, i 
że muszą pozostawać w harmonii z ich obo­
wiązkami urzędniczymi, na które złożyli przy­
sięgę. Obecny Rząd nie ma nic przeciw te­
mu, ażeby urzędnicy popierali swe interesy 
w ramach praw obywatelskich. Jednakże ani 
ten Rząd, ani żaden inny nie może zgodzić 
się na demagogię wśród urzędników i to 
nie z małostkowych jakichś względów, ale 
z powodu, że demagogia taka sparaliżowała­
by działalność Państwa i Państwo na niej 
poniosłoby największe szkody.

Co do wspomnianego przeniesienia trzech 
urzędników, to w jednym wypadku opierało 
się ono na prawomocnym wyroku dyscypli­
narnym, w dwu innych zaś było wykonaniem 
przysługującego Rządowi nienaruszalnego 
i niezaprzeczonego prawa zmieniania miejsca 
służbowych urzędników ze względów służbo-

l czerwca 1907.

wveh. Idzie więc w tych zarządzeniach nie 
o karę, a już w żaden sposób nie może być 
mowy o tern, aby przeniesienie jednego z 
trzech przeniesionych urzędników było w 
związku z wykonaniom praw obywatelskich 
przy wyborach do Rady państwa. Nie chcę 
wchodzić w szczegóły, jednakże tyle stwierdzić 
muszę, że zachowanie się tego urzędnika mo­
gło przynieść szkody, którym koniecznie za- 
pobiodz trzeba było ze względów służbowych. 
Jeżeli wzięto pod uwagę wszystkie okoliczno­
ści łagodząco i jeżeli ;ym urzędnikom nie 
wytoczono postępowania dyscyplinarnego, to 
przecież okazało się koniecznem, ażeby także 
w ich własnym interesie przenieść ich w 
inne otoczenie.

Jeszcze raz zapewniam panów, że za­
rządzenie to ze względu na interes służby 
było konieczne. Gdyby jednak później Rząd 
pozyskał zupełną gwarancję, że przeniesie­
nie owych urzędników na dawne stanowisko 
nie przyniesie szkody, to byłby w stanie 
wziąć pod rozwagę obecną prośbę".

Deputaeya była następnie u P. Mini­
stra skarbu dr. Korytowskiego, który odpo­
wiedział w podobny sposób, jak B. Prezydent 
Ministrów.
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Rozwiązanie Dumy.
D u m a  d r u g a  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć .  

Co właściwie wpłynęło na tak ryzykowne 
posuniecie na szachownicy politycznej : czy 
istotnie mamy do czynienia z jakim groźnym 
zamachem socyalnych demokratów na obecny 
ustrój państwowy Rossyi, czy tylko rząd 
skorzystał z pewnych poszlak, by ukręcić 
łeb parlamentarnej hydrze, czy wreszcie oba 
zamachy z dołu i z góry zetknęły się i na­
stąpiła katastrofa — orzekać dzisiaj trudno, 
W obec tego powstrzymujemy się też na ra­
zie od wszelkich uwag, poprzestając na chro- 
nologicznem powtórzeniu depesz z niedzieli 
i z ubiegłej nocy.

P i ą t k o w e p o s i e d z e n i e D u m y  — 
według informacyj Vossische Zeitung  — po­
siadało kilka momentów bardzo ciekawych. 
Charakterystyczną była zwłaszcza mowa przy­
wódcy socyalnych demokratów C e r e t e l l e -  
g o. Oświadczył on, że frakeya jego musi 
głosować przeciwko przekazaniu żądania pre­
zesa ministrów specyalnej komisyi. Zastęp­
stwo ludu bez łączności z masami tego ludu 
jest bez wartości. Socyalni demokraci wła­
śnie usiłują wytworzyć tę łączność i wycho­
wać masy do walki z nieprzyjaciółmi zastęp­
stwa ludowego. Oskarżenie wniesione przez 
rząd, jest dowodem, że socyalni demokraci 
obowiązek swój w obec ludu rzetelnie speł­
niają. Jeżeli Duma ulęknie się nagromadzo­
nego przed Pałacem Taurydzkim wojska, to 
może uda się jej uratować zastępstwo ludów. 
Jest jednak rzeczą niepewną, czy w danej 
chwili, kiedy naród podniesie się przeciw 
przestarzałemu porządkowi państwa, Duma 
wyjdzie cało w obec mocy ludu.

Podług dziennika Rossija, m o w a  S t o- 
ł y p i n a , wygłoszona na piątkowem posie­
dzeniu Dumy, brzmiała dosłownie: „Zwa­
żywszy, że śledztwo przedwstępno, wytoczo­
no przeciw p. Ozolowi, połączone z domową 
rewizyą u niego, wykazało fakt istnienia 
zbrodniczej organizacyi , związku, w któ­
rym także pewni deputowani brali udział;

„zważywszy dalej konieczność ze stro­
ny rządu natychmiastowego wkroczenia, ce­
lem wprowadzenia sprawiedliwości na tory 
normalne — proszę Dumę, ażeby wysłuchała 
zastępcę prokuratora przy petersburskim try­
bunale apelacyjnym, który przedłoży Dumie 
uchwały sędziego śledczego w sprawie kilku 
deputowanych, oskarżonych o należenie do 
wspomnianego związku. Obecny na posiedze­
niu minister sprawiedliwości będzie mógł u- 
dzielić ewentualnych wyjaśnień. Po wglą- 
dnięciu w akty uważam sobie za obowiązek 
podnieść, że każda zwłoka ze strony Dumy 
co do spełnienia tego żądania, opierającego 
się na §§ 16 i 21 ustawy o Dumie, albo też 
każde niezupełne jego spełnienie, postawi 
rząd w obec niemożności zapewnienia spo­
koju i porządku w kraju".

D z i e ń  s o b o t n i  zastał s y t u a c y ę  
n i e z m i e n i o n ą. Do komisyi, której prze­
kazano wniosek o wykluczenie 5 5  posłów 
socjalistycznych, a aresztowanie 16, wybra­
no 11 „kadetów", 2  Polaków, 3 rewoluc^yj- 
nych socyalistów7, 4 trudowików i 2 ludo­
wych socyalistów. Jak donosi Riecz, kadeci 
są przeciwni wnioskowi, że zaś tego samego 
zdania^ są również przedstawiciele innych 
stronnictw, wynik więc jej obrad jest z góry 
łatwy do przewidzenia.

D u m a  o b r a d o w a ł a  nad reformą 
sądownictwa. Grupy lewicy stawiały cztero­
krotnie^ wniosek zamknięcia dyskusyi i przy­
stąpienia do obrad nad budżetem. Duma 
wszystkie te wnioski odrzuciła znaczną wię­
kszością głosów, ponieważ „kadeci", prawica 
i Polacy głosowali przeciw socyalistom i 
partyi pracy.

Uzasadniając swój wniosek oświadczył 
poseł C e r  e t e l l  i, że w chwili największe­
go niebezpieczeństwa i w przedeniu zama­

chu stanu niepodobna zajmować się reformą 
sądownictwa. Koniecznem jest stwierdzenie 
stanowiska Dumy w najważniejszych kwe- 
styach, jak budżet i sprawa agrarna.

„Kadet" I l e *  s e n  polemizując z so­
cjalistami, oświadczył, że jego stronnictwo 
przybyło do Dumy dla pracy ustawodawczej. 
Niezaprzeczając powagi sytuacji, wzywa po­
słów, aby zachowali spokój i spełnili obo­
wiązki, nałożone na nich przez kraj.

W drugiej mowie wniósł p. O o r e- 
t e l l i ,  aby wieczorem odbyć posiedzenie w 
sprawie budżetu. Oświadczył, że jest konie­
cznem nieoglądać się na uchwalony porzą­
dek dzienny, jeżeli rząd postawił bagnety 
na porządku dziennym.

Profesor K i e s e w e t t e r  zawiadomił, 
że komisja dla obrad nad sprawą wydania 
posłów nie może ukończyć powierzonej so­
bie pracy przed poniedziałkiem. Przesłuchuje 
ona obecnie naczelnego prokuratora peters­
burskiego.

Uchwalono posiedzenie zamknąć i ze­
brać się dopiero w p o n i e d z i a ł e k .

Wniosek odbycia wieczornego posiedze­
nia dla obrad nad budżetem odrzucono 2 0 1  

głosami przeciw 157.
Ogłoszony świeżo m a n i f e s t  c a r s k i  

brzmi dosłownie:
„My Mikołaj II. z Bożej łaski cesarz 

i samowładca Wszech Rossyi, król Polski, 
W. Ks. Finlandzki i t. d. oświadczamy ni- 
niejszem naszym wienrym poddanym: Sto­
sownie do naszego rozkazu zarządzeń, od 
czasu rozwiązania pierwszej Dumy, w celu 
uspokojenia i zapewnienia normalnego toku 
spraw naszego państwa, została powołana 
druga Duma według naszej woli do pracy 
w celu uspokojenia Rossyi i do pracy usta­
wodawczej, bez której niemożliwym jest byt 
państwa i udoskonalenie naszego rządu. Da­
lej zadaniem nowej Dumy było zbadanie 
budżetu dochodów i wydatków, odgrywają­
cego decydującą rolę w życiu gospodarczem, 
w końcu racjonalne wykonywanie prawa 
interpelowania rządu, umożliwiające udosko­
nalenie toku prawodawstwa i sprawiedli­
wości.

Te polecenia nasze włożyły na wybrań­
ców narodu obowiązek wielkiej odpowiedzial­
ności i stworzyły dla nich nakaz używania 
praw im nadanych ku racjonalnej pracy 
w służbie dla państwa i około przywrócenia 
do sił Rossyi.

Taki był nasz zamiar i taka nasza wola, 
gdyśmy dali naszemu narodowi świeże pod­
stawy nowego życia. Ku naszemu jednak 
ubolewaniu wielka część Dumy nie odpowia­
dała temu obowiązkowi.

Znaczna część Dumy nie wzięła się do 
pracy z czystem sercem i nie kierowała sio 
intencyą wzmocnienia państwa rossyjskiego 
i udoskonalenia jego formy rządu, lecz użyła 
udzielonych sobie praw celem pomnożenia 
niepokojów i przyczynienia się do rozkładu 
państwa.

Działalność tych reprezentantów naro­
du nie dopuszczała do wykonania obowiązków 
Dumy i przeszkadzała jej w rozwinięciu owo­
cnej pracy.

Ten duch zapanował toż w samej Du­
mie i przeszkadzał w ugrupowaniu się do­
statecznej liczby członków, którzyby interes 
ojczyzny stawiali na pierwszem miejscu.

Z tego stanu rzeczy wynikało, że przed­
łożenia wnoszone przez nasz rząd albo się 
co do zbadania ich opóźniały lub też je zu­
pełnie odrzucano.

Duma nie poparła wcale rządu w jego 
usiłowaniach około przywrócenia porządku 
wewnętrznego.

Duma nie zbadała budżetu państwowe­
go, przez co zagrożone zostały ważne po­
trzeby narodowe.

Prawo interpelowania rządu przyznane 
Dumie, większość tej Dumy zużytkowała 
w celu walki przeciw rządowa i porza.dkowi 
publicznemu, aby w ten sposób w szerokich 
masach szerzyć nieufność do rządu.

Nakoniec zaszedł fakt, który niema so­
bie równego w rocznikach historyi. Władzo 
odkryły sprzysiężenie wśród członków Dumy, 
skierowane przeciw władzy państwowej i 
przeciw władzy cark. Gdy zaś rząd domagał 
się od Dumy czasowego wykluczenia, aż do 
ukończenia postępowania sądowego 55 człon­
ków Dumy, którzy obwinieni zostali o zbro­
dnicze czynności i skompromitowani tajnemi 
knowaniami, Duma nie uczyniła natychmiast 
zadość ustawowemu i niedopuszczającemu 
zwłoki żądaniu. Wszystko to spowodowało 
nas do r o z w i ą z a n i a  d r u g i e j  D u m y  
u k a z e m  do r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  z dnia 
16 c z e r w c a  i w y z n a c z e n i a  t e r m i ­
n u  z e b r a n i a  s i ę  n o w e j  D u m y  n a  
d z i e ń  14 l i s  te p a d a .  Skoro powodowani 
miłością ojczyzny, a także dbałością o nasz 
naród i państwo, stwierdzić jesteśmy zmu­
szeni, że powmdem wykazanych braków7 i 
złego wyniku działalności Dumy było to, iż 
skutkiem nowości tej instytucyi i niedostat­
ków ordynacyi wyborczej, ciało to ustawo­
dawcze nie miało odpowiedniego składu i 
nie było prawdziwym reprezentantem potrzeb 
i woli wyborców, skutkiem tego postanawia­
my utrzymać w mocy wszystkie zarządzenia
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uczynione prawem z dnia 30 października 
1905 o ustawach zasadniczych, natomiast 
z m i e n i ć  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a p r z y 
p o w o ł y w a n i u  w y b r a ń c ó w  narodu do 
Dumy, tak, ażeby każda warstwa narodu po­
siadała swoich reprezentantów.

D u m a ,  k t ó r a  ma  b y ć  p o w o ł a n a  
do r o z s t r z y g a n i a  o l o s a c h  H o s s y i ,  
m u s i  b y ć w p r z e w a ż n y m s w y m s k ł a- 
d z i e  r e p r e z e n t a n t k ą  d u c h a  r o s s y j -  
s k i e g o. I n n  e n a r o d o w o ,ś c i , n a l e  ż ą- 
e e do n a s z e g o  p a  ii s t w a , po w i n n 3' 
m i e ć  r e p r e z e n t a n t ó w  s w o i c h  po­
t r z e b ,  j e d n a k  n i e  m o g ą  w n i e j  t a ­
k i e g o  b r a ć  u d z i a ł u  i n i e  w t a k i e j  
l i c z b i e ,  a ż e b y  s t a ć  s i ę  m o g l i  s ę ­
d z i a m i  r o z s t r z y g a j ą c y m i  o c z y s t o  
r o s s y j s k i e l i  s p r a w a c h . W o b e c t e g o  
n a  k r e s a c h  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  g d z i e
I  u d n o ś ć n i e  o s i ą  g n e ł  a j e s z c z e  d 0 - 
s t a t e c z n e g o  s t o p n i a  w r o z w o j u 0 - 
b y w a t e 1 s k i m , p r a w o w y b o r u r e p r e- 
z e n  t a n t  ó w do D u m y ,  m u s i  z o s t a ć  
c z a s o w o  z a s u s p e n d o w a n. e.

Wszystkie te zmiany w ordynacji wy­
borczej nie mogły być przeprowadzone w 
drodze ustawodawcze] w Dumie, której skład 
właśnie został przez nas uznany za nieod­
powiedni i wadliwy. Tylko ta władza carska, 
która dała ustawo o pierwszej Dumie, ma 
prawo zmienić ordynacje wyborczą. Histo­
ryczna władza carów rossyjskieli uprawnio­
ną .jest. znieść dawną ustawę i zastąpić ją 
nową, Bóg dał nam naszą carską władzę nad 
ludami rossyjskimi, abyśmy kierowali ich lo­
sami: Na tej podstawie oparci, oznajmiamy 
nasze silne postanowienie doprowadzenia do 
końca zaczętego dzieła wielkich reform w 
Rossyi — i ogłaszamy nową ustawę wy­
borczą.

Oczekujemy od naszych wiernych pod­
danych, żo także na tej drodze, na którą 
wstąpiliśmy, będą jednomyślni i pełni gorą­
cej myśli służenia ojczyźnie, że będą nadal 
potężną podporą jej siły, wielkości i sławy.

Da ii w Petorholm. dnia lti czerwca 
1907“.

O g ł o s z o n a  w c z o r a j  n o w a  o r d y ­
n a c j a  w y b o r c z a  u t r z y m u j e  n a d a l  
o g ó l n e  z a s a d y  d a w n e j  o r d y n a c j i .  
W guberniach tak jak dotychczas wybory 
dokonywane będą przez specjalne zgroma­
dzenia wyborców z poszczególnych klas lu­
dności, które i dotychczas wybierały. Ani 
jedna klasa, ani jedna osoba, która dotych­
czas posiadała prawo wyborcze, nie straci go 
i wszyscy będą brali udział w wyborze w 
dotychczasowym porządku.

Różnica nowej ordynacji wyborczej od 
starej polega na tern. żc p r z e z  n o w ą  or ­
d y n a c j ę  k a ż d e j  k l a s i e  l u d n o ś c i ,  
mianowicie właścicielom ziemskim, chłopom, 
mieszczanom i robotnikom b ę d z i e  z a p e -  
w n i  o n a  p e w n a  l i c z b a  w r e p r e z o  11- 
t a c y i  l u d o w e j .  'L drugiej strony daje no­
wa ordynaeya u p r z y w i l e j o w a n e  s t a ­
n o w i s k o  p r z y  w y b o r a c h  k l a s i e  i n- 
t e l i g e n c y i ,  pod względem społecznym 
zdolnej do odporności — mianowicie przez 
to, że powiększono liczbę wyborców, z tych 
klas na zgromadzeniach wyborczych w po­
równaniu z przedstawicielami klasy nieinteli- 
gencyi. Przewaga tej ostatniej podczas wy­
borów do pierwszej i drugiej Dumy, miała 
za skutek przepełnienie Dumy posłami, któ­
rym zbywało na wszelkiein przygotowaniu 
do zrozumienia spraw zarządu państwowego, 
a z których znaczna część nie miała nawet 
elementarnego wykształcenia. W  r e s z c i e  
z m n i e j s z a  n o w a  o r d y n a e y a  l i c z b ę  
z a s t ę p c o  w t y c li m a r c h i j g r a n i c  z- 
n y c h E o s  s y i : P o l s k i  i K a u k a z u ,
które nie zrosły się z państwem do tego 
stopnia, aby ich zastępcy byli przejęci zro­
zumieniem wspólności ich interesów z inte­
resami czysto rossyjskiej ludności. W m a r ­
c h i a  c h g r a 11 i e z 11 y c h , w k t 6 r y c h p 0 - 
c z u c i a  o b y w a t e 1 s k i e j e s z c z e z u p e ł-
II i e s ą  n i e  r o z w i n i ę t e ,  j a k  T u r  k 0 - 
s t a n ,  o b s z a r J a  k u c k i , b ę dą  w y b o  r y 
c z a s o w o  z a s u s p e n d o  w a 11 e. Nowa or- 
dynacya wyborcza, usuwając skrajny cha­
rakter pierwszej ordynacji, obiecuje utworze­
nie nowej Dumy państwowej o składzie 
przedstawicieli, którzy już mają doświadcze­
nie w lokalnym samorządzie i są przyzwy­
czajeni do pokojowej i spokojnej pracy.

Ukaz carski z daty wczorajszej p r z e ­
r y w a  s e s y e R a d y  p a ń s t w a  cl o d n i a 
14 l i s t o p a d a  b. r.

Z p o s ł ó w  s o c y a 1 n o - d e m o k r a t y- 
cznyc-h,  których wydania domagał się Sto- 
■iypin, 7 uratowało się ucieczką przed are­
sztowaniem. Ostatniej nocy aresztowano około 
700 osób. Garnizon w mieście znacznie wzmo­
cniono silnymi oddziałami piechoty i konni­
cy. Rozporządzenie naczelnika miasta zakazuje 
drukowania i rozpowszechniania artykułów i 
doniesień nieprzychylnych dla rządu, dalej 
rozpowszechniania pismem i wygłaszania pu­
blicznie pochwał zbrodni w jakiejkolwiek 
formie.

Z a k a z a n o  w i ę c  s p r z e d a w a n i a  i 
w y s t a w i a n i a  p i s m  pochwalających czyny 
zbrodnicze, rozszerzania kłamliwych wiado­
mości o rządzie, urzędnikach i komendancie

wojskowym, rozszerzania kłamliwych wiado­
mości. mogących podburzyć opinie publiczną, 
a to, o zarządzeniach rządu i o rzekomo fa- 
talnem położeniu społecznem i l. p. Winni 
tych przekroczeń karani będą grzywną aż do 
3000 rubli, lub więzieniem do 3 miesięcy.

Ukaz carski, rozwiązujący Dumę został 
ogłoszony z soboty na niedzielę późno w nocy. 
Przedtem rząd wydał najrozmaitsze rozporzą­
dzenia, zapobiegające rozjechaniu się posłów.

Hawb. N. huchrichten donoszą z Pe­
tersburga, że p o l i c y a  u j ę ł a  8  c z ł o n k ó w  
s t r o n n i c t w a  socjalno - rewolucyjnego w 
Dumie, zanim jeszcze ukaz do senatu o roz­
wiązaniu Dumy został opublikowany. Are­
sztowano ich w klubie soryalno - demokraty­
cznym i mimo protestów, w zamkniętych wo­
zach, odstawiono do twierdzy Petropawłow- 
skiej.

N a s t r ó j  po  r o z w i ą z a n i u  D u m y  
j e s t  n a  r a z i e  s p o k o j n y .  Na ulicach wi­
dać liczne patrole wojskowe. Na rogach ulic 
rozlepiono afisze z ukazem carskim. Wielu 
ciekawych tam się gromadzi. ,,Kadeci“ od­
byli w swym klubie w mieście naradę bez 
przeszkody. Wieczorem zebrali się członko­
wie prawicy na naradę.

Według prywatnej depeszy petersbur­
skiej: Z a m a c h  s t a n u ,  wykonany przez 
rząd przez rozwiązanie Dumy, wywołał o tyle 
w r a ż e n i e  n i e s p o d z i a n k i ,  że nikt nie 
wiedział, ani nie słyszał o rzekomym spisku, 
którym rząd próbuje usprawiedliwić swój 
krok ryzykowny. Mimo to członkowie Dumy 
od kilku już tygodni wiedzieli, że partya 
wielkich książąt zdołała stanowczo przeciągnąć 
cara na swoją stronę i nakłonić go do po­
stanowienia, iż Duma ma być rozwiązana. 
Jeżeli zaś rząd zwlekał z wykonaniem tego 
wyroku, to jedynie dlatego, iż czekał na od­
powiednią sposobność. Paktem jest jednak, 
żo los Dumy już od tygodnia był rozstrzy­
gnięty, a rozmaite zdania cara, wygłoszone 
w ostatnich czasach, zwłaszcza podczas osta­
tniej audyoncyi prezydenta Dumy, Gołowina, 
nie pozostawiały żadnej wątpliwości, iż Duma 
będzie rozwiązana. Stanowczo jednak nikt w 
Petersburgu nie wierzy w rzekomy spisek i 
całe postępowanie rządu uważają tam za nie­
zręcznie zainsccnizowaną sztuczkę teatralną. 
Dowodem tego są zarządzenia, jakie przed­
sięwziął rząd przed wykonaniem swego za­
miaru. I tak pałac Taurydzki otoczono woj­
skiem bez zawiadomienia o tein prezydenta 
Gołowina, a rozmaite pisma reakcyjne już od 
szeregu dni zapewniały patetycznie, że chwila 
przełomowa się zbliża. Przywódcy stronni­
ctwa „kadetów" zapewniają, że członkowie 
SMyalno-rewolucyjnej partyi są stanowczo 
niewinni.

Localaneeiger donosi z Petorsburga, że 
na papierach, jakie skonfiskowano przy re- 
wizyi w mieszkaniu posłów socjalno - demo­
kratycznych znaleziono sygnaturę: „W. 0 .“. 
Policya twierdzi, jakoby to oznaczać miało 
„Wojskowaja organizacija" i jakoby w ten 
sposób uzyskano dowód rewolucyjnych kno­
wali tych posłów wśród wojska. Wbrew temu 
posło a:ie socyalno - demokratyczni stwierdzają, 
że litery owe oznaczały „Wileńskij Oddicł", 
gdyż papiery owe odnosiły się do spraw par­
tyi w Wilnie.

D z i e n n i k i -  f r a n c u s k i e  jednozgo- 
dnie stwierdzają, że ftossya przeszła obecnie w 
stan krytyczny. Nikt nie wierzy na sery o, 
jakoby socyalno-demokratyczna frakeya w 
Dumie chciała istotnie, obalić dynastyę. Na­
tomiast pisma francuskie stwierdzają, że 
krok rządu rossyjskiego wpłynie niefortunnie 
na stan kredytu rossyjskiego zagranicą.

D ro p konfereneya pokojowa,

W Hadze rozpoczęły się dnia 15 b. m. 
obrady drugiej konferencji pokojowej. Re­
prezentanci państw, zjechali już na kilka 
dni przedtem do miasta, które zdaniem 
przedstawicieli prasy, nie interesuje się wiele 
całą tą sprawą.; Uwagę mieszkańców cichej 
Hagi zajmują więcej wybory odbywające się 
na prowincyi, a jedyną oznaką zapowiedzia­
nego zjazdu są — podwyższone ceny w ho­
telach tamtejszych i w Scheyeningen, gdzie 
zamieszkała część dyplomatów.

Pierwsza zjechała do Hagi delegacja 
Austro-Węgier pod wodzą ambasadora Me- 
reya. Mieszka on w Scheyeningen wraz 
z delegacją niemiecką i francuską. Dyplo­
maci zajęli cały Pałace-Hotel, zkąd powie­
wają Hagi Austro-Węgier, Niemiec i Fran­
cji. Zamieszkał tam także znany uczony ros- 
syjski prof. Martena. Blisko położone hotele 
zdobią znów barwy narodowe Szwecyi, Da­
nii, Portugalii i Chin.

Beszta dyplomatów osiadła na razie w 
Hadze, czekając na sposobniejszą porę do 
przesiedlenia sio do Scheyeningen, gdzie na 
razie panują burze i zimno.

Według pogłosek konfereneya haska 
potrwa do drugiej połowy sierpnia, a nawet 
do pierwszych dni września.

Szczególnymi względami komitetu na­
czelnego konfcrencyi cieszy się prasa zagra­
niczna. Oddano jej do użytku trzy wspaniale

urządzone lokale klubowe, między innymi 
Cercie International, mieszczący się we wła­
snym gmachu, pełnym komfortu i wszelakich 
wygód, gdzie znajduje się także redakcja pi­
sma wydawanego specyalnie podczas trwania 
obrad przez angielskiego apostoła pokoju p. 
Stead pod tytułem Konferenz-Conrkr.

Dziennikarzy przybyło około 200 z wszyst­
kich części świata. Karty wstępu do sali 0 - 
trzymało jednak tylko czterdziestu.

O przyszłym charakterze konferencji i 
o jej wynikach krążą naturalnie rozmaite 
pogłoski. Optymiści utrzymują, że spodziewa­
na długość trwania konferencji nic powinna 
budzić żadnych obaw. Wszystkie przewidy­
wane trudności dadzą się usunąć, przy wspól- 
nem porozumieniu, które może przybrać for­
mę realnych rezultatów obrad.

Mówiąc o sprawie rozbrojenia wyraził 
się o niej jeden z członków konferencyi na­
stępująco : Kwestya rozbrojenia stanie nieba­
wem na porządku dziennym. Nie chcemy bo­
wiem, aby miecz Damoklesa wisiał do końca 
nad głowami naszemi. Nie wywoła ona wszak­
że żadnego konfliktu pomiędzy przedstawi­
cielami mocarstw, a obawy wyrażone w tym 
kierunku są zgoła przesadzone.

Pierwsze posiedzenia — mówił dyplo­
mata — wypełnią formalności przedwstępne, 
ceremonia powitania, wybory, podział na ko­
misje i komitety. Obrady następne będą już 
donioślejsze. Zajmą się przedewszystkiem osta- 
tecznem ukształtowaniem międzynarodowych 
sądów rozjemczych, nawiązując debaty do wy­
ników obrad konferencyi interparlamentar- 
nej z r. 1905.

Oczekiwać można również wyczerpują- 
jncych obrad nad adaptacją konwencji ge­
newskiej. które wprowadzą wiele poprawek 
w przepisach prawa wojennego, na podstawie 
doświadczeń, jakie dała rrojna rossyjsko ja- 
poriska, opiszą także szczegółowiej prawa i 
obowiązki armij okupujących w krajach oku­
powanych.

Najwięcej trudności nastręczą postulaty 
konferencyi związane z reformą międzynaro­
dowego prawa morskiego.

Minister spraw zagranicznych Yan Tets 
zagaił w sobotę przemową obrady drugiej 
konferencyi pokojowej. W mowie swej pod­
niósł Yan Tets. jakie postępy poczyniła myśl 
pokojowa w ciągu lat ośmiu t. j. od pierw­
szej konferencyi pokojowej, przyczem wyra­
ził wdzięczność carowi, jako inieyatorowi, a 
prezydentowi Roosereltowi za popieranie my­
śli pokojowej, wreszcie zaproponował wysła­
nie do cara telegramu dziękczynnego.

Następnie wybrano prezesem delegata 
rossyjskiego Nelidowa, który w przemowie 
podniósł, że obecnie bierze w kon 1'ere.noyi 
udział 47 państw, co znacznym jest postę­
pem w stosunku do poprzedniej konferencyi.

H a g a .  Jak słychać, pierwsi delegaci 
mocarstw odbyli wczoraj konferencję, na któ­
rej postanowiono wybrać na razie cztery ko­
misji1 : wojny morskiej, wojny lądowej, try­
bunału rozjemczego i dla sprawy rozwoju 
konwencyi genewskiej.

Ha g a .  Stowarzyszenie antiwojskowe 
Holandyi zwołało na wczoraj zgromadzenie 
jako demonstraeyę przeciw konferencyi po­
kojowej. Wzięło w niern udział około 3000 
osób; odbyło sio ono pod gołem niebem. 
Sześciu mówców protestowało przeciw kon­
ferencji, między inriemi podnosząc, że Duma 
rossyjska została rozwiązana w dniu zebra­
nia się konferencyi. Przyjęto rezolucje oświad­
czającą się za strejkiem robotników zajętych 
w przedsiębiorstwach transportowych.

KRONIKA.

Lwów, 17 czerwca.
— Kalendarz .
W t o r e k (18 czerwca) :
Marka i Marcyamt. — Długosława. — 

Dorofteja.
Wschód słońca o godzinie 3' 17 rano, za­

chód słońca o godzinie. 7'32 po południu.

— JE. P . Marszałek krajowy, Stani­
sław lir. Bad cn i, wyjechał wczoraj wieczorem 
na kilka dni do Wiednia, celem wzięcia udzia­
łu w otwarciu Pady państwa.

P. Marszałek powróci do Lwowa w pią- 
rek rano.

— (70 Mianowania lekarzy okręgo­
wych. Mimo ustawy krajowej z dnia 5 paź­
dziernika 1906, zmieniającej niektóre postano­
wienia ustawy krajowej z dnia 2  lutego o urzą­
dzeniu służby zdrowia w gminach i obszarach 
dworskich, zdarzają się wypadki, iż niektóre 
wydziały powiatowe rozpisują konkursa i do­
konują nominacyi lekarzy okręgowych wedle 
postanowień dawnej ustawy. Wydział krajowy 
zwrócił Wskutek tego uwagę wydziałów powia­
towych, że po myśli postanowienia § 8  ustawy 
z dnia 5 października 1906 „lekarzy okręgo­
wych mianuje Wydział krajowy na podstawie 
wniosku przedstawionego przez wydział powia­
towy — w paragrafie zaś 7 zastrzeżono, iż 
kandydaci na lekarzy okręgowych winni wy­

kazać oprócz przewidzianych wymagań kwali­
fikacyjnych, również nieprzekroczony wiek lat 40.

Wydział krajowy wezwał tedy wydziały 
powiatowe, ażeby przy rozpisywaniu konkur­
sów na posady lekarzy okręgowych stosowały 
się ściśle do tych postanowień ustawy i w ter­
minie oznaczonym przedkładały wnioski na no­
minacje przy dołączeniu podań wszystkich 
kandydatów.

— Z Uniwersytetu. Wydział lekarski 
Uniwersytetu Jagiellońskiego uchwalił zapro­
ponować na katedrę ginekologii i położnictwa 
profesora dr. Aleksandra Rosnera, a na kate­
drę pedyatryi docenta dr. Franciszka Ksawere­
go Lewkowicza.

P. Salamon Friediker, rodem z Chrzano­
wa, otrzymał' na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Pp. Tadeusz Olszański, rodem z Kupczy- 
niec, w Galicji i Aron Bard, rodem ze Lwo­
wa, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich, a pp. 
Salomon Horowitz, rodem z Wychwatyniee, w 
Galicyi i Aleksander Goldenberg, rodem z Ladz- 
kiego, w Galicyi, stopnie doktorów praw.

—  Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę­
dzie się we wtorek, dnia 18 b. m., o godzi­
nie 6  wieczorem w sali Instytutu chemiczne­
go Uniwersytetu (ulica Długosza 1. 6 ). Porzą­
dek dzienny: 1) prof. dr. T. Wiśniowski: Kil­
ka słów o brzegu karpackim na południe od 
Przemyśla; 2) prof. dr. M. Raciborski: O mor­
skich glonach wapiennych. 3) Luźne komuni- 
kacye.

— ^Towarzystwo wzajemnej pom o­
cy połskicłi literatów  i  artystów* odbę­
dzie walne zgromadzenie dziś, w poniedziałek, 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu „Szkoły go­
spodarskiej", przy ul. Chorążczyzny 1. 6 , I. p.

— Konkurs. Wydział krajowy ogłosił 
z terminom do 2 0  lipca konkurs ua stypendya 
z fundacji ś. p. Teofila i Pauliny Adamskich 
po 200 i 400 kor. Stypendya te przeznaczone 
są na kształcenie w obranym zawodzie, tak w 
kraju, jak i zagranicą, młodzieży rękodzielni­
czej narodowości polskiej, przyczem pierwszeń­
stwo służy kandydatom, urodzonym w Tarno­
wie i tam w terminie pozostającym.

— (K) Uzupełniające szkoły prze­
m ysłowe. Z uwagi, że w wielu szkołach prze­
mysłowych uzupełniających objawia sin dążność 
kierowników szkół zatrzymania dla siebie jak 
największej ilości godzin nauki — na czem 
koniecznie cierpieć musi nadzór administracyj­
ny i skuteczne hospitowanie klas podczas nauki 
przez nauczycieli udzielanej, postanowił Wy­
dział krajowy w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową, by kierownicy szkół przemysłowych 
uzupełniających nie mieli począwszy od przy­
szłego roku szkolnego 1907/8 więcej, niż dwie 
godziny tygodniowo zajęcia nauczycielskiego.

— D yrekcja Domu K ościuszki, pierw­
szej bursy polskiej we Lwowie, podaje do wia­
domości, źe z początkiem roku szkol. 1907/8 
przyjmie do Zakładu4 8 uczniów. Opłata miesię­
czna wynosi 40 kor. i 1 k. za naprawę odzie­
ży i bielizny.

Ubiegający się o przyjęcie, bez względu 
na to, czy w roku ostatnim byli już w Zakła­
dzie, czy nie, zechcą wnieść jak najrychlej do 
dyrekcji Domu Kościuszki, ul. Dwernickiego 
1. 1 , podanie podpisane przez rodziców, wzglę­
dnie opiekunów. Do podania dołączyć należy 
ostatnie świadectwo szkolne.

— Rada ogólna galic. Towarzystwa 
gospodarskiego odbędzie doroczne swe obrady 
we Lwowie w dniach 26 i 27 b. m. przed 
południem w sali ratuszowej, a 27 czerwca po 
południu w sali Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

— Kasa chorych majstrów przy sto­
warzyszeniu przemysłowem krawców i kuśnie­
rzy odbędzie doroczne walne zgromadzenie w 
poniedziałek, 23 b. m., o -godzinie 8  wie­
czorem.

— Orkiestry wojskowe koncertować 
będą w bio ż ą c y m mi e s i  ą eu : 19 przed Do­
mem inwalidów (80 p. pi), 18 przed komendą 
korpuśną (95 p. pij, 20 w ogrodzie miejskim 
(15 p. p.), 25 w parku stryjskim (30 p. pi),
26 przed pałacem Namiestnikowskim (80 p. p.J,
27 na górze Franciszka Józefa (95 p. p.); w 
m i e s i ą e u 1 i p o u : 2 przed Domem inwali­
dów (15 p. pi), 3 przed komendą korpuśną 
(30 p. p.), 4 w ogrodzie miejskim (80 p. pi), 
9 w parku Stryjskim (95 p. p.), 10 przed pa­
łacem Namiestnikowskim (15 p.p.), .11 na gó­
rze Franciszka Józefa, 16 przed Domem inwa­
lidów (80 p. p-), 17 przed komendą korpuśną 
(95 p. p.), 18 w ogrodzie jezuickim (15 p. p .), 
23 w parku Stryjskim (30 p. p.), 24 przed 
pałacem Namiestnikowskim (80 p. p.J, 25 na 
górze Franciszka Józefa (15 p. p.), 30 przed 
Domem inwalidów (95 p. pi), 31 przed komen; 
dą korpuśną (30 pp. ) ;  w m i e s i ą c u  s i e r p ­
n i u :  I w  ogrodzie Jezuickim (80 p. p.), 6  

w parku Stryjskim (95 p. p.), 7 przed gma­
chem Namiestnictwa (1.5 p. p.), 8  na górze 
Franciszka .Józefa, 13 przed Domem inwalidów, 
14 przed komendą korpuśną.

A  Handlarze żywym towarem. Na 
tutejszym głównym dworcu kolejowym areszto­
wano onegdaj trzech Izraelitów: 39-letniego 
Jakóba Szabę, 29-letniego Szymona Katza i



23-lelnie.go Mendla Katza, wszystkich z Telso- 
viso na Węgrzech, którzy jechali według wszel­
kiego prawdopodobieństwa do Ameryki w to­
warzystwie 16-letniej Beili Dawidowiezówncj. 
Przy aresztowanych, których zeznania były 
miedzy sobą sprzeczne, znaleziono rozmaite pa­
piery i listy, oraz znaczne kwoty pieniężne. 
Policya sądzi, iż wpadła na trop dobrze zorga­
nizowanej szajki handlarzy żywym towarem.

Aresztowanych odstawiono do więzienia 
śh-dczego tutejszego sądu krajowego karnego.

A Utonięcie, w Zirnnejwodzie utonął 
wczoraj podczas kąpieli Michał Józków, uczeń
IV. klasy tutejszego gimnazyum akademickiego.

A  Samobójstwo ucznia. W realności 
przy ul. Boimów 1. 28 odebrał sobie w sobotę 
po południu życie wystrzałem z flobertu, skie­
rowanym w serce, Tl 4—letni uczeń IV. klasy
I. szkoły realnej Jakób Hirschsprung, syn to­
karza i właściciela trafiki przy ul. Sykstuskiej. 
Powodem samobójstwa, jak okazało się z listu 
pozostawionego przez samobójcę do rodziców, 
było „zniechęcenie do świata i złe postępy 
w nauce“.

A  W ściekły pies pojawił się w sobotę 
w ulicy Sadownickiej. Przywołany stójkowy 
zdołał go jednak zabić jednem uderzeniem 
szabli.

A  Z gubiono : pulares z kwotą 300 k . ; 
pulares z kwotą 2 0 0  kor.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kopernika 1. 28 usiłowała wczoraj 
odebrać sobie życie przez otrucie jakaś kobie­
ta. napiwszy się rozczynu fosforowego Pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego po przepłuka­
niu żołądka, odwiozło ją do szpitala powsze­
chnego. Kobieta ta nie chciała podać ani swe­
go nazwiska, ani też przyczyny, która popchnę­
ła ja do rozpaczliwego kroku.

A  Przygoda pijaka. Robotnik z ce­
gielni Neuwohnera w Starem Siole, Jan Ja­
remka. podpiwszy sobie wczoraj do syta, szedł 
torem kolejowym za rogatką Gródecką, niezwa- 
żająe wcale, że nadjeżdża pociąg. Maszynista 
jednak widząc nieustępującego z toru człowieka, 
wstrzymał pociąg, mimoto tender ugodził Ja ­
remkę tak siln-ie, iż odniósł on oprócz licznych 
skaleczeń na calem ciele, także złamanie dwóch 
żeber. Jaremkę zabrano do pociągu i odwiezio­
no do Lwowa, gdzie opatrzył go lekarz kolejo­
wy dr. Dekański, poezem pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego przewiozło Jaremkę do szpi­
tala powszechnego.

A  Znikł bez śladu. Dozorca realności 
przy ul. Szkarpowej 1. 1, Damian Mocyk, wy­
daliwszy się jeszcze dnia 13 b. m. z domu, 
znikł od tego czasu bez śladu.

Mocyk liczy lat 33, jest średniego wzro­
stu, blondyn, a ubrany był w ciemno-popielaty 
garnitur marynarkowy i biały słomkowy ka­
pelusz.

A  Kronika policyjna. P. Bronisławo­
wi Łańcuckiemu, urzędnikowi Banku „Slavia“, 
skradziono wczoraj na Starym Rynku z kie­
szeni kamizelki srebrny zegarek z takim sa­
mym łańcuszkiem, wartości 1 0 0  k.

P. Stanisławowi Urbańskiemu skradziono 
w sobotę z kieszeni kamizelki, w chwili gdy 
przechodził ulicą Karola Ludwika, stalowy ze­
garek z dewizką.

— Aresztowaniu w Warszawie. W mie­
szkaniu p. Kazimierza Zalewskiego, znanego 
komedyopisarza, byłego redaktora Wieku i K u ­
ry er a Narodowego, odbyła się onegdaj w nocy 
rewizya. Zabrano mnóstwo listów i papierów. 
P. Zalewskiego aresztowano i odprowadzono do 
ratusza.

Dalsze rewizje odbyły się w mieszkaniu 
p. Hieronima Golina, znanego z wystąpień wie­
cowych pod pseudonimem „Hioronimki", oraz 
w mieszkaniu p. Raczyńskiej przy ul. Zóra- 
wiej, gdzie pomimo, że rewizya niczego nic wy­
kryła, aresztowano córkę właścicielki mleczarni 
pannę Maryę Raczyńską.

— Klub prawników' i Koło artysty­
czno-literackie w Krakowie odbyło onegdaj 
walne zgromadzenie, na którcm dokonano wy­
boru nowego zarządu. Prezesem wybrany został 
dr. Władysław Wedkiowicz.

— Rada nadzorcza Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na odbytem 
one.gdaj posiedzeniu przyznała z funduszu dy­
spozycyjnego rozmaite datki na cele humani­
tarne. Datki otrzymały: Konwent 00. Bonifra­
trów w Krakowie 250 kor., SS. Felicyanki w 
Krakowie 100 kor., SS. Serafitki w Nowym 
Targu 50 k., męskie Tow. św. Wincentego 
a Paulo we Lwowie 100 k., Tow. damskie 
św. Wincentego h Paulo w Nowym Sączu .100 
kor., Tow. pań św. Wincentego a Paulo w
Przemyślu 100 kor., komitet polskiej katol. 
ochronki w Cieszynie 1 0 0  k., komitet budowy 
ochronki w Dębnikach 50 k., ochronka polska 
w Drohobyczu 100 k., zakład ubogich sierot 
pod wezwaniem św. Kazimierza w Iwoniczu
50 k., zakład ks. Siemaszki w Krakowie 100 
kor., Zakład ubogich staruszek i kalek w Kra­
kowie 100 k., Tow. opieki nad podrzutkami 
w Krakowie 100 k., Dom pracy na Kazimie­
rzu w Krakowie 100 kor., Tow. ochrony dla
małych dzieci w Podgórzu 50 k.^ ochronka i 
zakład sierot SS. Serafitek w Żywcu 50 k., 
bursa dla dziewcząt im. Mickiewicza w Koło­
myi 50 k., na budowę kościoła w Bokowie

50 k., na budowę kaplicy w Laszkach 50 k., 
na budowę kaplicy w Mszanie pode Lwowem 
50 k., na restaurację kościoła w Turee 150 k., 
Koło pań Tow. szkoły ludowej w Białej 50 k., 
„Macierz szkolna11 w Cieszynie 100 k., kolo­
nia wakacyjna dla dziewcząt we Lwowie 100 
kor., Tow. kolonij leczniczych dla dzieci w 
Rymanowie 150 k., Dom polski w Mor. Ostra­
wie 50 k., bezpłatna Czytelnia katol. w Kra­
kowie 50 k., Przytulisko uczestników powsta­
nia z r. 1863/4 w Krakowie 100 k., szpital 
dla matołków j nieuleczalnych w Iwoniczu 50 
k., ochronka PP. Ekonomek w Tarnopolu 100 
kor., komitet budowy kościoła w Kleparowie 
50 kor., Tow. św. Wincentego a Paulo (kon­
ferencja dam) w Kołomyi 50 k., komitet or­
ganizacji narodowej jako zarząd ochronek w 
Stanisławowie 50 k., komitet zakładu wycho­
wawczego w Brzozowie 100 k.

— W procesie lir. K w ileckiej w spra­
wie rzekomego podsunięcia dziecka wydała 
onegdaj IY. Izba cywilnego sądu krajowego w 
Poznaniu, wyrok, nakazujący lir. Kwileckiej 
złożenie przysięgi, że nieprawdą jest, jakoby 
syn jej był podsunięty. Gdyby pozwana odmó­
wiła złożenia tej przysięgi, dziecko przyznane 
będzie powódce Cecylii Majerowej.

l i a f f i i  literacKo-artystyczne.
Z teatru. (A. W.) „Wielki człowiek do ma­

łych interesów11, Aleksandra Fredry nie miał prze­
ważnie szczęścia na scenie lwowskiej. Nie gry­
wano go zupełnie. Lata mijały nad tą dosko­
nałą komedyą, pokrywając ją coraz to grubszą 
powłoką zapomnienia. Dopiero występy Frenkla 
wydobyły ją na jaw i przypomniały jej istnie­
nie — przynależność jej do wielkiego reper­
tuaru sceny polskiej.

Wystawienie „Wielkiego człowieka do 
małych interesów'1 nic jest zadaniem łatwem 
do spełnienia. Komedya ta wymaga idealnego 
wprost zespołu, doskonałych, rutynowanych 
wykonawców wszystkich niemal ról, z których 
każda posiada swoją wartość w sztuce i decy­
duje o jej powodzeniu.

Teatr lwowski znalazł się w tem poło­
żeniu szcześliwem, że mógł grać „Wielkiego 
człowieka do małych interesów“ bez obawy o 
rezultat artystyczny, bo rękojmią jego była mo­
żność stworzenia zespołu istotnie pierwszorzę­
dnego, który znalazł najtrafniejszy swój wyraz 
w artyście tej miary co p. Frenkiel, w roli Je- 
nialkiewicza, na tle przepysznych kreacyj p. 
Ireny Trapszo, jako Matyldy, p. Wostrowskie- 
go w roli Dolskiego, oraz pp. Jaworskiego, 
Nowackiego, Michnowskiej i Ilierowskiego.

Ambroży Jenialkiewicz Frenkla zajął i 
rozbawił publiczność od pierwszego wejścia na 
scenę. Był to wspaniały typ szlagona, chorują­
cego na niewinną manię wielkości... prawdziwy 
grand hiszpański wyrosły na gruncie galicyj­
skiej prowincyi, która dostarczyła Fredrze te­
matu do napisania tej pogodnej, uśmiechniętej 
satyry.

Jenialkiewicz jest jak gdyby stworzony 
dla Frenkla. Komizm tej postaci nie bije w 
oczy, nie narzuca się nikomu śmiechem ruba­
sznym lub dowcipem, a mimo to budzi usta­
wiczną wesołość dzięki obmyślanej w każdym 
szczególe, stonowanej i dyskretnej grze p. Fren­
kla, który wyrasta w tej roli „wielkiego czło­
wieka11 na prawdziwie wielkiego artystę.

Świetnym partnerem Jenialkiewicza był 
p. Wostrowski. Kłopoty Dolskiego, jego po­
rywczość maskowana, właściwa bierność cha­
rakteru, zakochanie nieśmiałe, a przecież pełno 
ognia i porywów, wszystko to oddane zostało 
przez p. Wostrowski ego z taką dokładnością, 
tak plastycznie i z taką miarą, że rola stała 
się już dziełem sztuki.

To samo powiedzieć można o p. Ironie 
Trapszo, jako Matyldzie, siostrzenicy Jenialkie­
wicza, odtworzonej z werwą, dowcipem i hu­
morem, na którym nikomu nie zbywało na sce­
nie i na widowni podczas przedstawienia „Wiel­
kiego człowieka do .małych interesów11.

F. Micbnowska okazała w roli Anieli 
wiele kobiecego wdzięku, zagrała ją też bardzo 
poprawnie, a równie zasłużone słowa pochwały 
należą sio p. Jaworskiemu za jego sympaty­
czną, dobrze opracowaną postać Ignacego, oraz 
pp. Nowackiemu, Gierowskiemu, Walewskiemu, 
Klimontowiczowi i Bieleckiemu, który zwrócił 
na siebie uwagę w niewielkiej, lecz trafnie po­
jętej roli Marcina.

W sobotę wznowiono „Wicka i Wacka11 

Przybylskiego. Zanim jednak przejdę do zdania 
sprawy z wykonania tej komedyi przez naszych 
artystów, przypomnę im słowa Koźmiana: Wyu­
czanie się dokładne ról jest najpierwszym obo­
wiązkiem aktora. Teatr jest w szlachetnem po­
jęciu rzeczą wyobraźni i czucia, głowy i serca, 
ale jest także złudzeniem, marzeniem; więc nic 
podczas przedstawienia nie powinno przebudzać 
publiczności z tego uroczego, wyjątkowego snu. 
A cóż może ją pospoliciej przebudzić, jak po­
myłka, zacięcie się aktora, jak, mówiąc zawo­
dowo, rwanie się rozmowy, które jest niczem 
innem, tylko następstwem niewyuczenia się roli.

Skutki nieprzestrzegania tej maksymy da­
wały się bardzo dotkliwie odczuwać na sobo- 
tniem przedstawieniu „Wicka i Wacka". Nić

akcyi rwała się ustawicznie, szczególniej w dwóch 
pierwszych aktach, w których zatracono zupeł­
nie tempo i charakter tej lekkiej, bez wielkich 
wysiłków architektonicznych zbudowanej kemo- 
dyi. Niedostateczne przygotowanie „Wicka i Wa­
cka11 psuło nawet wrażenie tych kilku jasnych 
momentów sztuki, któro stworzyły usiłowania 
pp. Frenkla, Czaplińskiej, Jankowskiej, Nowa­
ckiego i Chmielińskiego. Ci oto artyści ratowali 
sytuację, a na pierwszy plan wysunął się z po­
śród nich p. Frenkiel, jako Klepacki. Ażeby od­
tworzyć tak dobrze, tak misternie ową postać, 
trzeba nie,tylko talentu Frenkla, lecz także pra­
cy i rozmyślania, które są tutaj niezbędnymi 
przewodnikami. Każdy bowiem konsens dany 
galeryi, jeden ruch fałszywy lub gest, polujący 
na tani poklask, psułby całość i wrażenie sce­
niczne tej roli, która znalazła najszlachetniejszy 
swój wyraz w kreacyi naszego znakomitego 
artysty.

Nie łatwy do zagrania jest Wacek. Przej­
ścia ma raptowne, z wesołości do zadumy, spo­
wodowanej miłością, zakończoną kapitalną, ale 
trudną sceną oświadczyn. Trudności te pokonał 
p. Nowacki bardzo szczęśliwie, a jeżeli uciekał 
się czasem do efektów gry — dość ryzyko­
wnych, to przecież wynagrodził to junackim 
prawdziwie rozmachem, szczerością sentymentu 
i humorem, trafiając na ogół w ton właściwy tej 
postaci, która decyduje, na równi z Klepackim, 
o powodzeniu komedyi.

Wicek i Wacek powinni być na scenie 
najdoskonalej dobraną parą. Zewnętrzne ich wzię­
cie musi stanowić jedną całość. Zapomniał o 
tern wszakże p. Klimontowie/, grający Wicka 
dość nierówno i bezbarwnie, zdobywając się do­
piero w akcie ostatnim na żywszy koloryt tej 
roli i konieczne w niej tempo.

Dobrą natomiast partnerką Wacka była 
p. Jankowska, której zawdzięczamy bardzo miłe 
wrażenie, jakie wywołała scena Heleny z Wa­
ckiem, _ oświadczającym się o jej rękę.

Żywcem do teatru przeniesiony pierwo­
wzór starej panny, Pauliny, stworzyła p. Cza­
plińska, opracowawszy go z doskonałą miarą, 
dyskretnie i sumiennie.

W większej roli wystąpił w sobotę po 
raz pierwszy p. Kocki. Okazał w niej dużo sta­
rań o dobry wynik swej pracy, szkoda tylko, 
że p. Kecki zwraca za mało uwagi na maskę, 
która nie bierze żadnego udziału w grze, krę­
powanej nadto brakiem swobody głosu i ruchów 
na scenie.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, „Wielki człowiek do 

małych interesów", komedya w 5 aktach Al. lir. 
Fredry (ojca). Gość. wyst. M. Frenkla, art. 
teatru warsz.

We wtorek (wznowienie), „Dwór we 
Władko wicach", komedya w 4 aktach Z. Przy­
bylskiego. Gościnny występ M. Frenkla, art. 
teatru warsz.

We środę, „Kierownik szkoły", komedya 
w 3 aktach Ottona Ernsta. Gościnny występ 
M. Frenkla, art. teatru warsz.

We czwartek, „Porwanie Sabinek", ko­
medya w 4 aktach T. i P. Schónthanów. Go­
ścinny występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W piątek, „Polowanie na zięciów", kome­
dya w 4 aktach Labiche i Delacour. Gościnny 
występ. M. Frenkla, art. teatru warsz.

W ystaw a
przjTOdiiiczo-lekarska i liygieniczna X . 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich.

Lwów, dnia 17 czerwca.
W pałacu Sztuki na placu powystawo- 

wym odbyło się wczoraj przed południem 
uroczyste otwarcie wystawy przyrodniezo-le- 
karskiej i hygienicznej X. Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich. W uroczystości, oprócz 
członków komitetu wystawy, wzięli udział: 
w zastępstwie JE. P. Namiestnika Wicepre­
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, JE. Prezydent sądu krajowego wyższe­
go dr. Aleksander Mniszek Tehorznicki, ko­
menderujący korpusu generał zbrojmistrz JE. 
hr. Auersperg z generalieyą i gronem oficerów 
sztabowych, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Płażek, Wiceprezydent sądu kra­
jowego wyższego dr. Dylewski, dyrektor poczt 
i telegrafów p. Jan Seferowicz, radcy Dworu: 
dr. Korn, protomedyk dr. Merunowicz i dr. 
Engel, Zastępca Marszałka w Wydziale kra­
jowym radca Dworu dr. Piłat, Członek Wy­
działu krajowego dr. .Talii, prezydent miasta 
p. Ciuchciński z wiceprezydentem dr. Rutow- 
skim i bardzo lieznem gronem radnych, pro­
fesorowie Uniwersytetu i Politechniki, leka­
rze cywilni i wojskowi, oraz bardzo liczna 
publiczność.

Gdy uczestnicy uroczystości zebrali się 
już wszyscy w westybulu pałacu Sztuki, za­
brał pierwszy głos wiceprezydent miasta dr. 
R u t o w s k i  i przemówił mniej wiecej w te 
słowa;

Za chwilę nastąpi uroczyste otwarcie 
wystawy urządzonej z powodu X. Zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich. Imieniem 
miasta, któremu przypadło w udziale objąć

w swych murach to niepospolite dzieło, wi­
tam tę chwilę z najwyższą radością. Ńiec-h 
mi będzie wolno wyrazić tę, wielką radość te­
go miasta właśnie z powodu, że Lwów w 
tradycyach swoich ma świadectwa wysokiego 
cultu dla sztuki i wiedzy lekarskiej, czego 
mamy wierną pamiątkę w tern, że mieszcza­
nie Lwowa uwiecznili nazwisko znakomitego 
swego czasu przyrodnika Syxta. upamiętnia­
jąc je po wieki w nazwie jednej z najpię­
kniejszych ulic tego miasta.

Są rozmaitego rodzaju wystawy: dla 
nauki, a czasem dla zabawy i krotoehwili. 
Ta wystawa, którą mamy przed soba — to 
niepospolite dzieło kultury, nauki i dzieło u- 
żyteczności publicznej. Jeżeli kiedy, to dziś 
ostatni czas, ażeby zajrzeć w oczy ogromnym 
zadaniom, jakie kraj nasz pod wzo-Jedem 
dźwignięcia zdrowotności czekają. Społeczeń­
stwo rośnie, statystyka wykazuje coraz to 
większy wzrost ludności, ale zarazem z tym 
wzrostem mnożące się objawy chorób naj­
rozmaitszych. Wiadomo, że rozwój ekonomi­
czny kraju naszego nie dorównywa należycie 
wzrostowi ludności. Mamy cały szereg obja­
wów, które nakazują jak najtroskliwsze za­
jęcie się opieką nad zdrowotnością po mia­
stach i wsiach naszych. Szczególniej miasta 
nasze mają zaniedbań pod tym wzgledem 
niestety wiele z powodu między innymi i te 
go, że kiedy miasta innych "krajów cieszą sie 
hojną opieką skarbu Państwa i wielka ofiar­
nością publiczną, kiedy gdzieindziej miliony 
idą na asanacye, to my musimy o własnych 
siłach iśc naprzód w staraniach o podniesie­
nie zdrowotności w miastach. Podniesienie 
zdrowotności w kraju wogóle, a w szczegól­
ności w miastach naszych oto jest myśl, za­
sadnicza i zadanie tej wystawy. A że wysta­
wa ta objęła całość zadania — to dzięki tru­
dom dyrektora i całego jej kierownictwa, 
które podjęło pracę nielada, aby otworzyć 
okno na Europę, aby przynieść nam tu tyle, 
ile widzimy przykładów i wzorów z doświad­
czeń nauki lekarskiej i aby równocześnie 
wlać otuchę w pracujących w zakresie wy­
robów narzędzi lekarskich. Za to inieyato- 
rom i dyrekcyi hołd i podziękowanie. Obie­
cuję imieniem stolicy kraju, "że z tej wysta­
wy o ile możności korzystać będziemy, tu bę­
dziemy sie uczyć i będziemy starać się na­
byte wiadomości spożytkować. Pod hasłem: 
Niech wystawa ta wyjdzie na pożytek publi­
czny, witam ją. Szczęść Boże!

Gdy przebrzmiały oklaski, jakimi zgro­
madzeni nagrodzili mowę dr. Rutowskiego, 
przemówił z kolei dyrektor wystawy dr. Ka- 
likst K r z y ż a n o w s k i  i rzekł:

Stało się zwyczajem, że przy sposobno­
ści zjazdów lekarzy i przyrodników polskich 
urządzane bywają wystawy przyrodniezo-le- 
karskie. To też komitet gospodarczy X. Zja­
zdu postanowił wystawę taką urządzić i po- 
ruczył mnie to zadanie z upoważnieniem do 
zorganizowania odpowiedniego komitetu. Na 
tej podstawie przystąpiło obszerne grono za­
proszonych w tym celu osób do energicznej 
pracy, której wyniki mamy oddać dzisiaj pod 
ocenę naszego społeczeństwa, z życzeniem, 
by mu przyniosła tę korzyść, jakiej pragnie­
nie było przewodnią myślą naszej pracy.

Pracy tej wytknęliśmy cel trojaki. Prze- 
dewszystkiem ujawnienie postępów polskiej 
nauki w dziedzinie przyrodniczo-lekarskiej, 
uprzystępnienie tych postępów dla najszer­
szych warstw społeczeństwa i podniesienie 
przemysłu polskiego, stojącego w jakimkol­
wiek stosunku do tych nauk. O ile cele te 
zostaną osiągnięte, nie naszą jest rzeczą osą­
dzać. Nadmienić tyle 'tylko muszę, że" jeśli 
ocena ta wypadnie korzystnie dla naszej pra­
cy, to przypiszemy to jedynie temu ogólne­
mu poparciu ze wszystkich stron, na jakie 
w ciągu całej naszej pracy napotykaliśmy. 
Niechaj mi zatem będzie wolno w imieniu 
całego komitetu złożyć najgłębsze podzięko­
wanie wszystkim, którzy bądź to przez mo­
ralne lub materyalne poparcie starań komi­
tetu, bądź też przez czynny udział w jego 
pracach, umożliwili dojście do skutku tego 
dzieła. W pierwszej linii mam tu na myśli 
świetną Reprezentacyę kr. stoł. m. Lwowa, 
która, pojmując kulturne zadanie wysta­
wy tego Zjazdu nie szczędziła kosztów i po­
parcia, by uświetnić podjęte przez nas dzie­
ło. Wyraz głębokiego podziękowania mam 
zaszczyt złożyć JE. P. Namiestnikowi i JE. 
Marszałkowi kraju, którzy raczyli wszelkie 
podania komitetu, skierowane do Władz cen­
tralnych i krajowych uwzględnić i wyjednać 
subweneye i poparcie Rządu, oraz kraju. — 
W końcu wszystkim instytucyom, które przez 
udzielenie subweneyj lub uwzględnienie po­
szczególnych próśb komitetu, jakoteż PP. 
przedsiębiorcom, którzy przez szlachetnie po­
jętą ofiarność obywatelską przyczynili się do 
uświetnienia wystawy, składam niniejszem 
w imieniu komitetu serdeczne podziękowanie.

Wreszcie pozwolę sobie nadmienić kil­
ka słów, które mają służyć za podstawę do 
oceny wyników pracy przez nas podjętej. 
Przy dzisiejszym ważnym postępie nauk 
przyrodniczo-lekarskick i hygieny, może ka­
żda poszczególna gałąź tych nauk stanowić 
dostateczny temat do urządzenia wystawy w 
wielkim stylu. Komitet musiał się trzymać 
szczupłych granic funduszów i miejsca, to
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też jest on zupełnie świadom tego, że wy­
stawa ta nie jest dziełem skończonem. W ka­
żdym jednak razie zdolną ona jest dać w głó­
wnych zarysach obraz najważniejszych po­
stępów wspomnianych nauk, ma służyć głó­
wnie celom dydaktyczno informacyjnym, aże­
by zaś to osiągnąć, nie mógł się komitet 
nasz ograniczyć na samych wystawcach pol­
skich, lecz musiał także dopuścić do udziału 
wystawców' obcych, by dać choć w głównych 
zarysach obraz ogólnego postępu wspomnia­
nych nauk.

Z tomi słowy oddajemy wyniki pracy 
naszej w ręce Wp. prezesa X. Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich z prośbą, by wysta­
wę te otworzył dla dobra i na korzyść na­
rodu i kraju.

W końcu przemówił jeszcze przewodni­
czący X. Zjazdu przyrodników' i lekarzy pol­
skich, prof. dr. Władysław Hyl i  e k i w te 
słowa:

W imieniu wydziału gospodarczego X. 
Zjazdu przyrodników i lekarzy polskich, mam 
zaszczyt z rąk twoich panie, dyrektorze przy­
jąć tę wystawę przyrodniezo-lekarską i hy- 
gieniczną jako uzupełnienie i ozdobę tego 
Zjazdu.

Wiemy wszyscy, ile w jej przyjściu do 
skutku i urządzeniu jest twojej osobistej za­
sługi, ile myśli, pracy i trudu podjętych dla 
sprawy, którą uczyniłeś tak dobrą. Dlatego 
na wstępie składam ci panie dyrektorze wy­
razy szczerego uznania, wdzięczności i po­
dzięki w imieniu wydziału gospodarczego.

W czasie poprzednich Zjazdów naszych 
odbywały się wystawy małe, głównie z wy­
konawstwem chirurgicznem związek mające.

I ta wystawa nie była pierwotnie za­
krojona na te rozmiary, do jakich wzrosła 
dzięki wielkiej ruchliwości komitetu wysta­
wowego i wielkiej gotowości licznych wy­
stawców do obznajomienia fachowców i sze­
rokich kół publiczności z właściwościami swej 
produkcyi.

Stało sic to dobrze, gdyż i wystawa ta 
będzie tworzyć też te siłę przyciągająca, ja­
kiej Lwów, jako miasto tegorocznego Zjazdu, 
wymaga.

Jako jedno z wielkich ognisk oświaty 
i kultury polskiej, leży Lwów już kresowo, 
wysunięty na Wschód, nie po drodze dla ja­
dących z Zachodu. Wschód zaś dalszy, po­
zbawiony wielkich ognisk kultury rodzimej, 
nie jest w stanie zastąpić nam tego, czego 
nam Zachód poskąpił.

Wobec ogromnego wzrostu tego wszyst­
kiego, co w kierunku liygieny prywatnej i 
publicznej odkrywa nauka a produkuje prze­
mysł; wobec tak skomplikowanego mechani­
zmu nowoczesnego życia; wobec wymagań 
wzrastającej kultury, aby urządzenia h ig ie­
niczne były jak najzupełniejsze; wobec opieki, 
jaką nowoczesne państwo roztacza nad uczniem 
w szkole i robotnikiem w warsztacie i w fa­
bryce, zadania hygieny są tak wielkie, że na 
wystawę będącą wyrazem jej całokształtu za- 
ledwo zdobyć się mogą wielkie stolice boga­
tych państw.

Ale i ta nasza wystawa, śmiało to twier­
dzić możemy, jest wydarzeniem niemałego 
znaczenia i będzie niezawodnie tą siłą przy­
ciągającą, jakiej się po niej spodziewamy. 
Jest ona przedewszystkiem dokładnym a wielce 
pocieszającym obrazem bardzo wzmożonej wy­
twórczości krajowej w kierunku hygieny i po­
trzeb wykonawstwa lekarskiego. A prócz togo 
daje ona wielostronną sposobność do zbliże­
nia się do wielkich odkryć naukowych i po­
znania", w jaki sposób zostały one zużytko­
wane dla dobra chorego człowieka czyli dla 
ochrony najwyższych dóbr, jakiomi są: zdro­
wie i życie.

Prócz tego postarano się, aby ona speł­
niła i cele dydaktyczne przez urządzenie po­
pularnych wykładów, które się tu odbywać 
będą.

Więc bez siadu dla kultury w kierunku 
hygieny, mamy nadzieje, że ta wystawni nie 
przeminie.

Ze wszystkich bowiem cech kultury 
krajów i miast może najnieornylniejszą sta­
nowią te zarządzenia hygieniczne, jakie one 
wykazują, gdyż stopień ich ze stopnia kul­
tury wynika.

Pragnąc gorąco, aby rychło i u nas na­
stały czasy, w których konieczność zaradze­
nia brakom hygieny stanie się najbardziej 
piekącą, a z życzeniem, aby i ta wystawa w 
tym kierunku swoje zadanie spełniła, ogła­
szam ją jako otwartą. (Oklaski).

Następnie uczestnicy uroczystości, opro­
wadzani przez członków komitetu, zwiedzili 
całą, niezwykle okazale przedstawiającą się 
wystawę.

Zanim o samej wystawie podamy obszer­
niejsze sprawozdania w następnych numerach 
Gazety Lwowskie.}, dziś tylko zanotować nam 
wypada, iż celem wystawy jest przedstawić 
ogółowi publiczności ruch naukowy w pi­
śmiennictwie przyrodniczem i lekarskiem, 
owoce badań umiejętnych, środki naukowe, 
jakimi obecnie się posługujemy, tudzież wszy­
stko, co z gałęzi przemysłu i rękodzielnictwa 
z naukami przyrodniczemi iekarskiemi po­
zostaje w związku, jakoteż postępy hygieny 
w najobszerniejszem zastosowaniu jej do ży­
cia codziennego.

Wystawa dzieli się na dwa oddziały: 
przyrodniczo-iekarski i hygieniczny.

W pierwszym z tych oddziałów (przy- 
rodniczo-lekarskim) pomieszczono 5 grup : na­
ukową, przyrodniezo-lekarską, balneologiczną, 
aptekarską, przemysłu chemicznego, oraz na­
rzędzi i przyrządów. Drugi oddział (hygieni­
czny) obejmuje 1 0  grup a mianowicie: hy- 
gienę żywienia, urządzenia gminne ku utrzy­
maniu zdrowia ludności, szpitalnictwo, wy­
chowanie młodzieży, hygienę fabryk i stanu 
robotniczego, hygienę mieszkań, hygienę 
odzieży, choroby zakaźne i ich zwalczanie, 
hygienę dziecka i hygienę ludu.

Wczoraj po południu zwiedziło wystawę 
kilka tysięcy osób.

OSTATNIA POCZTA.
— Najwyższą sankcyę otrzymała uchwa­

lona przez Sejm galicyjski u s t a w a  o se- 
m i n a r y a e h n a u c z y c i e l s k i c h .

— Korr. Herzog donosi: P o l s k i e  
s t r o n n i c t w o  l u d o w e  wybrało prezesem 
p. Stapińskiego, jego zastępcami pp. Bojkę i 
Olszewskiego, sekretarzami pp. Bombę i Rue- 
henbauera.

=  Z w i ą z e k  s o e y a l n o - d e m o k r a -  
t y c z n y  posłów Izby poselskiej uchwalił 
przedłożyć w Izbie wnioski nagłe w spra­
wie rzekomych nadużyć wyborczych w  Gali­
cji, oraz w sprawie przeniesienia urzędników. 
Uchwalono wystosować do Bządu interpela­
cje  w sprawie rozwiązania Dumy. Uchwalo­
no popierać wnioski nagłe w sprawie sana- 
cyi finansów krajowych i sejmowej reformy 
wyborczej, uczynić wniosek zniesienia § 14, 
zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej, 
zaprowadzenia powszechnego głosowania dla 
kobiet. Dalej uchwalono uczynić szereg wnio­
sków natury ekonomicznej i społecznej, jak 
w sprawie ubezpieczenia na starość i i. Do 
kierującego prezydyum Związku wybrano pp. 
Pernerstorfera, Adlera, Nemeea i liiamanda.

=  Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  przemawiał p. Modruszan 
cztery godziny po chorwacki], poczem nastą­
piła dyskusya formalna, czy posłowie chor­
waccy mają prawo stawiać także wnioski po 
chorwacku. Następnie posiedzenie Sejmu za­
mknięto.

=  Na sobotniem posiedzeniu f r a n c u ­
s k i e j  R a d y  g a b i n e t o w e j  zajmowano się 
sprawą przesilenia winnego. Minister spra­
wiedliwości wezwał generalnego prokuratora 
z Montpellier, ażeby przybył do Paryża.

M a r c e l i n  A l b e r t ,  główny spra­
wca ruchu w południowej Francyi, wystoso­
wał — jak donoszą z Tuluzy — do merów 
następującą depeszę: Nie powinniśmy słu­
chać zarządzeń prezydenta ministrów, wzy­
wam pana do przyłączenia się do tej uchwały.

=  Agencya Hauasa ogłasza następu­
jącą notę: F r a n c y  a i H i s z p a n i a  wy­
mieniły not}', w których zapewniają sobie 
wzajemnie status quo na tych częściach Morza 
Śródziemnego i Oceanu Atlantyckiego, które 
mają znaczenie dla komunikacyi z ich posia­
dłościami na wyspacli Kanaryjskich, Balea- 
rach z Algierem i Tunisem. Akt ten nie jest 
przymierzem, nie jest połączony z żadną kon­
wencja wojskową i oznacza nową rękojmię 
pokoju, a jako taki może się tylko spotkać 
z ogólnem uznaniem. H i s z p a n i a  i A n ­
g l i a  wymieniły notę w tym samym duchu. 
Artykuły dziennikarskie przedstawiły sprawę 
przesadnio i przypisały zbyt wielkie znacze­
nie temu porozumieniu, którego żadną miarą 
nie można niedoceniać. Mocarstwa powinny 
być z tego porozumienia zadowolone. Fakt, 
że przed podpisaniem tego porozumienia za­
wiadomiono o niem wszystkie wielkie pań­
stwa, świadczy o tein, że Francya, Hiszpania 
i Anglia nie miały wcale ukrytych myśli co 
do tej ugody.

=  Rząd serbski otrzymał urzędowe za­
proszenie, aby na 24 b. m. przysłał swych 
delegatów do Wiednia, celem prowadzenia 
r o k o w a ń  o t r a k t a t  h a n d l o w y .  Jako 
delegaci fachowi udadzą się do Wiednia były 
minister Popowicz i szef sekcyi Kukicz.

=  S t r e j k u j ą c y r o b o t n i c y  p o r ­
t o w i  w Nowym Jorku podjęli wczoraj pra­
cę. Zorganizowani robotnicy dopuszczają sio 
wykroczeń względem niezorganizowanych ro­
botników. którzy nie strejkowali; dwudziestu 
z tych robotników jest tak silnie poranio­
nych, że musiano powierzyć icli opiece le­
karskiej.

TELEGRAMY G A M  LIWSKIEJ
Bada państwa.

W iedeń, 17 czerwca. Na dzisiejsze 
pierwsze posiedzenie Izby posłów posłowie 
przybyli prawie w komplecie. Galeryc prze­
pełnione. Członkowie Rządu we frakach.

O godzinie 1.1 m. 1 0  dyrektor kaneela- 
ryi Izby, szef sekcyi B a u e r - B a r g e l i r  daje 
znak dzwonkiem.

P. Prezydent Ministrów br. B e c k  wsta­
je i oświadcza:

„Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył mi łaskawie polecić, bym w myśl istnie­
jących przepisów wprowadził na początku 
nowej sesyi prezydenta ze starszeństwa w 
jego funkcje. Według dat, jakie mam do dy- 
spozycyi, zadanie to przypada w udziale po­
słowi dr. .Kunkemu. Zapraszam posła Funke- 
go, by przedewszystkicm złożył przepisane 
przyrzeczenie i proszę dyrektora kancelaryi 
o odczytanie formuły przyrzeczenia11.

Dyrektor kancelaryi odczytuje formułę, 
dr. F u n k e  składa przyrzeczenie.

P. Prezydent Ministrów br. Beck:  Sko­
ro dr. Funke złożył przyrzeczenie, proszę, by 
objął swój urząd i zainieyował ukonstytuo­
wanie sio Izby.

P. dr. F u n k e ,  zająwszy miejsce prezy­
denta, wygłasza krótką przemowę. Wita ser­
decznie pierwszą Izbę, która wyszła z powsze­
chnego głosowania i wyraża życzenie, aby na­
dzieje, przywiązywane do tej prawdziwej re- 
prezentacyi ludu, spełniły się mimo trudnych 
zadań, jakie ją czekają. Stanie się to, gdy 
obecne w Izbie wiedza, bogate doświadcze­
nie, chęć*do pracy i poczucie obowiązku zje­
dnoczą się. To zapewni wynik pomyślny dla 
Państwa i jego narodów. Izba nie może go­
dniej rozpocząć na progu sesyi swych prac, 
jak wspomnieniem Wzniosłego Monarchy, któ­
ry przez lat prawie 60 z największem po­
świeceniem spełnia Swe trudne zadania.

Mówca wzywa posłów, aby wznieśli 
okrzyk na cześć Najj. Pana. Posłowie trzy­
krotnie wznoszą okrzyk: „Niech żyje ! 11

Przemówienie dr. Funkego przyjęto 
oklaskami.

Następnie dr. Funke powołuje prowi­
zorycznych sekretarzy, a ci odczytują formu­
łę ślubowania poselskiego w ośmiu językach, 
posłowie zaś, wywoływani po nazwisku, skła­
dają ślubowanie.

Następnie Prezydent dr. F u n  ke  oznaj­
mia, że we środę o 1 2  w południe odbę­
dzie się uroczyste otwarcie sesyi przez Najj. 
Pana a następne posiedzenie Izby we czwar­
tek.

Na tein posiedzenie zamknięto.
W iedeń, 17 czerwca. Porządek dzienny 

następnego posiedzenia Izby posłów: 1. lo­
sowanie posłów w oddziały; 2 . przydziele­
nie poszczególnym oddziałom losem aktów 
wyborczych do werylikacyi wyborów.

K raków, .16 czerwca. Niedziela T. dzień 
wyścigów.

I. Bieg otwarcia z płotami. Handicap. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2000 
kor. (1500 kor., 300 kor., 200 kor.). 1. „Ti- 
meless11, 4 1. gn. kl. rotm. Hagelina; 2. „Co- 
quin“, 6  1. gn. w. rotm. kollera; 3. „Ma- 
falda" 4 1. gn. kl. Mattauscha. Biegało 7 ko­
ni. Totalizator za 10—103, plac za 50—76, 
58, 59.

II. N a g r o d a  K r a k u s a  2400 kor. 
(1800, 400, 200 kor.). Handicap. 1. „Garde­
nia" 3 1. gn. kl. Meichla; 2 . „Origmeli", 3 
1. kaszt. kl. Mattauscha; 3. „Dummheit11 3 
1. gn. kl. Ostaszewskiego. Tot. 21 za 10.

III. N a g r  o d a  R u d a w y. Nagroda 
rządowa, 2000 kor. (1500, 300, 200 kor.).
1. „Jeannette" 5 1. gn. ki. Mattauscha; 2. 
„Sierotka" 3 1. ciemno gn. og. Ostaszewskie­
go ; 3. „Warszawa" 4 1. gn. kl. Siemieńskie- 
go. Tot. 14 za 10.

IV. B i e g  s p r z e d a ż y  d w u l a t e k. 
Nagroda 1800 kor. (1.500 kor., 300 kor.). 1. 
„Oytherea" kaszt. kl. Meichla; 2. „Vorbei" 
kaszt. kl. Meichla; 3. „Starościanka" ciemno 
gn. kl. Zangena. Tot. 13 za 10.

V. Hr. J a n a  T a r n o w s k i e g o  Me ­
m o r i a ł  S t a k  es. Nagroda 5000 kor. (4500 
kor. zwycięzcy, 500 kor. drugiemu). 1. „Gyu- 
r i“ 3 1. gn. og. bar. Tornyay-Schosbergera;
2. „Juana" 4 I. gn. kl. Zangena; 3. „Naalsó" 
3 1. ciemnogn. og. Nowotnego. Tot. 17.

VI. N a g r o d a  a u s t r y a c k i e g o  J o c ­
k e y  k l u b u  2000 kor. (1500 kor. 300, 200 
kor.). 1. „Mignonne" gn. kl. Nowotnego; 2. 
„Nadzieja" gn. kl. Zangena; 3. „Maryś11 gn. 
kl. Zangena. Tot. 16.

VII. W i e l k i e  k r a k o w s k i e S t e e p l e  
c l i a s e  Handicap. Panowie jeżdżą. Nagroda 
honor, i 4000 kor. (3000 kor., 500, 300, 
200). 1. „Ejfel" 4 i. gn. kl. Zangena; 2. 
„Hippokrates" st. gn. w. Hagelina; 3. „Cor- 
don" st. kaszt. og. Bartoscha. Tot. 17. Plac 
71, 87.

K raków, 17 czerwca, (le i. p ryw ). 
Przybyła tu wycieczka blisko 70 włościan, 
członków Kółek rolniczych z Królestwa Pol­
skiego. Włościanie wczoraj zwiedzili Kraków 
i byli w teatrze, a od dziś rana udawać się 
będą codzień do pobliskich miejscowości ce­
lom zwiedzenia Kółek rolniczych, kas Baiffei- 
senowskich, spółek magazynowych i zbożo­
wych i mleczarń. Wycieczka potrwa kilka dni.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 17 czerwca. Prognoza na 18 

czerwca: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Po­

chmurno, mierne wiatry, ciepło, zmiennie, 
stopniowo polepszenie.

W G a l i c j i  z a c h o d n i e j :  Prze w a- 
żnie pogodnie, słabe wiatry, ciepło, stan 
trwa równomiernie nadal.

W iedeń, 17 czerwca. Przybył tu Na­
miestnik hr. Potocki.

Paryż, 17 czerwca. Oncgdaj odbył się 
u prezydenta Fallieres obiad na cześć króle­
stwa duńskich, na którym prezydent i król 
duński wygłosili serdeczne toasty.

Wczoraj wydał minister spraw zagra­
nicznych Pichon obiad na cześć królestwa 
duńskich, na który przybyli także prezydent 
Fallieres z małżonką, prezydenci obu Izb, mi­
nistrowie, ciało dyplomatyczne, liczni sena­
torowie i deputowani.

Paryż, 17 czerwca. (Ag. Hmasa). Do­
noszą z Aten: Według pogłoski przyłapano 
list centralnego komitetetu macedońskiego w 
Sofii adresowany do członka jednego z ko­
mitetów podrzędnych tej treści, że komitet 
uchwalił zamordować konsulów greckich w 
Macedonii, a początek zrobić z konsulem w 
Salonice.

Nantes, 17 czerwca. Delegaci związku 
robotniczego Mark i Yyetot skazani zostali 
przez sąd przysięgłych za podburzanie do 
kradzieży i plondrowania, pierwszy na rok 
wiezienia, drugi na 4 miesiące więzienia i 
1 0 0  fr. grzywny.

Teheran, 17 czerwca. (B. Reutera). 
Członkowie perskiego stronnictwa opozycyj­
nego strzelali do osób, które schroniły się 
do konsulatu angielskiego w Kcnnanszach. 
Na przedstawienia, poczyniono przez posel­
stwo angielskie, rząd polecił gubernatorów i i 
aby przedsięwziął skuteczne kroki, celem o- 
chrony konsulatu.

Położenie w Królestw ie Polskiem  
i w Rossy i.

Warszawa, 17 czerwca. ( 7 cl. pryw.). 
Na mocy uchwały koinisyi pod przewodni­
ctwem wiceministra Kryżanowskiego przy 
rozprawie o wyłączenie Chełmszczyzny po­
stanowiono pozostawić nadal w Królestwie 
Boiskiem 7 paraiij prawosławnych. Obecnie 
skutkiem agitacji parochów tych paraiij sy­
nod zaprotestował przeciw pozostawieniu ich 
w Królestwie.

Warszawa, 17 czerwca. ( 7 cl. p ryw ). 
Onegdaj około 1 2  w nocy 15 ludzi uzbrojo­
nych w browningi i mausery napadło na 
stację Zagnańsk odnogi dąbrowskiej kolei 
nadwiślańskich: rozbili oni aparaty telegra­
ficzno i telefoniczne oraz sygnałizacyę elek­
tryczną, poczem zabrali z kasy znajdującą 
się tam kwotę 7 rubli 26 kop. Następnie 
zawładnęli parowozem pociągu towarowego 
i grożąc rewolwerami maszyniście oraz po­
mocnikom, odczepili parowóz i odjechali w 
stronę Kielc. Pod Tumlinem parowóz zatrzy­
mali i polecając maszyniście nie ruszyć 
z miejsca w przeciągu pół godziny, wysiedli 
i znikli bez śladu.

Kijów, 17 czerwca. (Tel. p ryw ). Wczo­
raj w nocy wykryto drukarnie soc. dem. 
związku ukraińskiego „Spiłka". Znaleziono 
mnóstwo proklamacyj. Trzy osoby areszto­
wano.

Odessa, 17 czerwca. (7 cl. p ryw ). Ode­
brała tu sobie życie w Hotelu Teatralnym 
młoda, dziewczyna Iwanowa. Pozostawiła list 
z doniesieniem, że przyjechała do Odessy, 
aby dokonać zamachów terrorystycznych.

Scbustopol, 17 czerwca. Wczoraj po 
południu zabito wystrzałem z rewolweru w 
pobliżu doków pomocnika komendanta portu 
pułkownika Gussakowskiego. Mordercę ujęto.

Sabastopol, 17 czerwca. O zajściach 
na pancernikach „Sinoi" i „Tri Światiteli“, 
które doprowadziły do aiesztowania i wysa­
dzenia na ląd pewnej liczby buntowników, 
donosi Pet. Ag. Tel., że kiedy eskadra ad­
mirała Oziwieńskiego zawinęła do Tendri, 
majtkowie z niej brali udział w zgromadze­
niach, jakie odbywały się na wybrzeżu i pró­
bowali potem wszcząć rokosz. Chcieli oni 
oficerów wrzucić do morza i zawładnąć okrę­
tami. Na czas jednak o tem się dowiedziano 
dzięki czujności oficerów i udało się zażegnać 
niebezpieczeństwo wskutek stanowczych za­
rządzeń, oraz wskutek wierności większej 
części załogi na pancerniku „Sinoi".

Petersburg, 17 czerwca. Jak donoszą 
z Wilna, wykryto tam rewolucyjną organiza- 
cyę wojskową. Przedsięwzięto szereg areszto­
wań, podczas rewizji zabrano wielką liczbę 
rewolwerów, odezw i tajnych proklamacyj.

Petersburg, 17 czerwca. L i c z b a  p o ­
s ł ó w  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  m a b y  ć 
o g r a n i c z o n a  do 14, z t e g o  d w a  ma n -  
d a t y z a r e z e r w o w a n o  d l a  R o s s y a n . 
Kaukaz ma otrzymać 10 posłów. Ogólna li­
czba posłów ma wynosić 442.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m K r c c l i o w i c c k i .



NADESŁANE.

Ostrzeżenie.
Oświadczam, że nikomu weksli nie podpisy­

wałem i że w o g w  żullnyeh weksli moich w obiegu 
nie ma. gdyby wite pojawiły się. płacić nie będę.

Ludwik Oieński.

li
Oddział depozytowy

przyjm uje w kładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en. culotta róuge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

baniaste.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wrenaia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazina, Strand Magazina, 
Wide World Pdagazine, Cassel s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzitrnmkó w, czasopubA 

■ Lwów. Pasaż Hausmana 9,.
ogłoszeń

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/n Obligacje funduszu propinacyjnego.
4% Pożyczkę krajową,
4% Pożyczkę m. Lwowa.
Pap' 'ry te kupnie i sprzedaje sajkorzystuiej

Dom Daniowy i M o r  wymiany
S @ k s i  £  L t l i e u ,
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Kawiarnia „ffieflafisKa
z = :  znakomita kawa. :z=

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1.7 czerwca 1907.

Hotel George’a.
PP. J. hr. B&worowski z Ostrowa, W. 

hr. Baworowski z Ostrowa, W. hr. Młodecki 
z Monasterzysk, J. hr. Korytowski z Pło- 
tycza, A. Sokołowski z Kijowa.

Hotel Francuski.
PP. L. Jawetz z Horo dni cy, M. Sto- 

jowski z Miecliowiczek.
Hotel Imperial.

PP. A, N. Głogowski z Król&stwa P.,
B. Suchestow z Drohobycza, Artur Huber 
z Wiednia.

Grand Hotel.
P. K. Jędrzejowicz z Rudnik.

.C E  ST ST I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 17 czerwca.

I . Akcj e za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

U . L isty zastawne za 100 kor.

Banku k. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ ,, 4 '/a pr. „ los w 50 I.

„ „ „ 4 pre. „601. po200k.
kraj. 4’/s pr. „ los w 51 1.

,. 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred.' galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41 '/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 ein.)

„ „ 41/„pr.(3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

K»I. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1803 ................................
Pożyczka ni. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor)

V. Monety.

Dukat c e sa r sk i...............................
20 f r a n k o w k a ................................
UlO rubli rossyjskieh srebrnych 

i, papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej.

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

580 — 590 —

103 — 110 —

560 — 568 —

400 — 500 —

400 — 410 —

O
te 110 50 111 20
9 100 — 100 70
9 96 70 97 40
c 101 —101 70
•s 97 — 97 70
9

97 _ _ _
.o

s 97 _ - —
0 95 40 96 10
O
&
s 97 50 98 20

M 100 30 101 —- - - —
69 100 50 101 204) 96 50 97 20

& 96 50 97 20

96 80 97 50
95 20 95 90
96 50 97 20

85 — 95 —

11 32 11 45
19 10 19 30

248 —252 —
251 60 253 60
1.17 60 118 20

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 15 czerwca 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a a .....................................
styezeń-lip iec ............................................97-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lut.y-sierpień ..... ................................
kw ieeień -naździern ik .....................

płacą żądają

97 55 97-75
97-50 97-70

99-45 99’65
99-55 99-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —- — 

,. „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 149'75 15L75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2 0 8 '-  211—
,. „ 1864 po 100 zł. . • . 251-50 253—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 251-50 253-—

Listy zast. dom enpańst.po l20zł.5p r. 290-50 29L50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................. 116 25 116 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r  97-75 97-95

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98-70 99 70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od Dodatku za 100 zł. 4 pr. . 115-30 116'30
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk.

5slt  pr. (ostemp. akcye) . . . .  468-— 470-—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51U p r  12210 123-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )  97'45 98'45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 97 45 98-45

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'— 106—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-— —’—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r  97-70 98-70
Kol. Czeskiej emiss.. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r 98’85 99-85
Kol. północnej-ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................. 98-40 99-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ...... 98-50 99 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro......................... 98-20 99-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.. 98 20 99 20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro........................  98-20 99-20
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre......................... 98-15 99-15
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre......................... 99-05 100.05
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.........................................98‘25 99-25
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 97-50 98'50
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej 7 roku

1894 4 p r....................................  97-75 98-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  — ■— — —
D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— ——
„ „ w wal. kor. 4 pr. 93-15 93-3-5

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 141-25 144 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 190-— 194-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 190-— 19150

Koronowa waluta. pracą zadają

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 96-— — —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ....................... 92 85 93'85

F. Inne publiezne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-65 104 65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » ,) ,ł ,i 4 p i .

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/2 pr. . .
„ ,, „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/a pr. 511/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3.
emisya 42 lat 4% p r .......................

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ,, „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwów-Czern.-.Tassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1890 „ 4p r.

.T. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

95-50 96-50

100-80 101-80
96-50 97-50
97-10 98-10

96-50 97-50

94— 104—
178-75 179-75

listy dłużne

97-10 97-70
257-50 267-50
269— 2 7 9 --
102-25 —•—
98— 99—

111-— 112-—
100— 100-40
96-30 97-80
95-25 96-25
98— 99—
97-35 98-85

100-75 101-75

100- — 101 —
96-50 97-50
98-60 99-60
99-60 100-60

szeństwa

113— 114-—
113 — 114'—

89-10 90-10

96-05 97-05

101-7-5 102-75
99-75 —•—

20-80 22-80
430— 440—
133— 142—
82— 90—
88— 94—
56"— 6 3 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................... 170-— 180-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44'— 46—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26'90 28’90
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 72—
Salma 40 zł. m. k ...................................  183-50 193-50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84'50 90-50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 300-25 301-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3375-— 3385-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 646'— 647—  
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 746-50 747 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 560-— 562-—
Galic. banku hip. 200 z ł.......................  583-— 585—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 111—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 436-75 437-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1764'— 1774’— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 549 50 550 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24L50 242-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  241-50 243—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5540'— 5560-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 420-— . 430—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 565-— 566—  
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................... 372-— 376—

Austr. Tow. żegl. naDunajn -500zł. mk. 1007-— 1013'—

3ff. Akej-e Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brńx 100 zł. 718'— 720-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 540-— 550-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 570-75 571-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2535-— 2546-—
Sehodnicy 500 kor...................................  503—  513-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 408—  412—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 258-— 262 —

N. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — ■— ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241,021/,i 241 -25
Paryż za 100 franków . . . .  95'9%1jt  96-07*/*
Petersburg za 100 rubli 51/a pr. — —■—
Niemieckie b a n k i ..  117-821/, 118-021/,
Włoskie b a n k i .......................... 95’85 95-95
Francuskie b a n k i .....................—■— ——
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-75 95 95

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 11-35 11-40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
2 0 -fran k o w k a............................... 1918 19-21
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23-54 23‘60
Rossyjski półim peryał . . . .  —-— —•—
Niern. banknoty za 100 marek . 117-821/* 118 021/i
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-60 95-80
R u b le ............................  2-521/, 2-53’/,

s ®  rm  m  j s e  im  im  j e W  J U K  m  J Ę

Licytacye.
L. cz. E. 1858/2 (6 6 ) (4794 3 - 3 )

Zawiadamia się wszystkie strony inte­
resowane, że dnia 28 czerwca 1907 o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w biurze Nr. 6  

tut. sądu relicytacya fizycznie niewydziclo- 
nej połowy realności miejskiej w Podwoło- 
czyskach pod whip. 37, 39 i 439 położonej, 
dawniej whp. 517 gin. kat. Staromiejszczy- 
zna, obecnie zaś whp. 63 gm. kat. Podwo- 
łoczyska objętej, a własność dłużnika Salo­
mona Hirschklaua stanowiących wraz z przy- 
należnościami pod warunkami tus. prawomo­
cną uchwałą z dnia 10 grudnia 1903 do E. 
.1852/2 (18) zatwierdzonemi a tus. prawomo­
cną uchwałą z dnia 27 lutego 1905 do 
E / l 85^/2 (46) sprostowanemi.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
wraz z przynależytościami dla 3755 kor. 30 
hal., a najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1877 kor. 
65 hal.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia _itp. doku­
mentu odnoszące się do powyższej realności 
może każdy przeglądnąć w biurze Nr. 6  

podczas godzin urzędowych.
Prawa, w obec których relicytacya by­

łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy lenninie relicytaeyjnym,

»G aze ta  Lwowska.* N r . 137

inaczej roszczenia tego rodzaju co do samejże 
ruchomości nie mogłyby być potem ze sku­
tkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w tusąd. okręgu 
i nie wskażą tut. sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w tusąd. okręgu zamieszkałego.

Wierzyciele, na rzecz których, prawa 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
zostały zabipotekowane w dniu wystawie­
nia wyciągu tabularnego zawiadamiani będą 
do rąk kuratora adw. dr. Auerbaclia z Pod- 
wołoczysk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 30 maja 1907.

Najniższa cena wynosi 1830 kor. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchości dokumenta, (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 1 0  maja 1907.

L. cz. E. 1030/6 (7)
Na żądanie niel. Andrucha, Wasyla i 

Oleksy Pików przez ojca Danka Pika w La­
szkach odbędzie się dnia 1 lipca 1907 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8  celem znie­
sienia współwłasności licytacya realności 
whl. 582 księgi gr. gm. Laszki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 2430 kor.

si dnia 18 czerwca 1907.

L. cz. E. 2027/6 (7) (4894)
Na żądanie Herscha Eewla Eeuera, kup­

ca w Bolechowie, odbędzie się dnia 25 czerw­
ca 1907 o godz. 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Bolechowie licytacya całej realności obj. 
wyk.hip. 1.431 i połowy realności obj. wyk. 
hip. 1 . 6 8  ks. gr. gm. kat. Witwica.

Nieruchomości, mające być wystawione 
na licytacye, są ocenione a to : a) cała re­
alność lwh. 431 na 3360 kor., b) połowa 
realności lwh. 6 8  na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2240 kor., 
ad b) 33 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,; bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 21 maja 1907.

L. cz. E. 446/7 1 )) (4906)
Na żądanie Michała i Ewy Kopciów 

odbędzie się dnia 15 lipca 1907 o godzi­
nie 1 0  przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności whl. 46 ks. gr. gminy Oisow las.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cye, jest oceniona na 2357 kor.
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Najniższa cena wynosi 2357 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
.skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Nisko, dnia 14 czerwca 1907.

Sprostowanie.
Edykt e. k. Sądu powiatowego Sekcja I. 

Oddział XXI. we Lwowie z dnia 4 maja 
1907, w sprawie licytaoyi realności pod 1. 
188;i., we Lwowie przy ul. Bilińskich pod
1. orj. 28, umieszczony w Gazecie Lwowskiej 
Nr. 131. 132, 133 do 1. ins. 4627, prostuje 
się niniejszem, mianowicie 1. cz. tego edy- 
ktu jest „E. XXI. 242/7 ( 6 ) “. a nie jak myl­
nie wydrukowano „L. cz. E. ITT. 242/7 (0)“.

L. 68.821 VII. b. (4807 3 - 3 )
O b w i e ś  z c z e n i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1.909 i 1910 odbędzie się 16 lipca 
1907 w c. k. Starostwie w .Jaśle licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1.209 m 3 

6301 kor. 30 hal.
Warunki przedsiębiorstwa przej rżane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzio także w | 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1 2  w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1  koronę i we 
wadyum wynoszące 5 °/ 0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowjsk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowisjca osobno, albo- i 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- j 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. j

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez » 
komisyę przeprowadzającą licytację, po ter- 1  

minie licytacji zaś nie będą przyjmowane, j 
Z O. k. Namiestnictwa. j

Lwów, 12 czerwca 1907.

L. cz. E. 141/7 (4) (4896)
Na żądanie Wiktoryi ze Sokołów Słysz, 

zastąpionej przez adw. dra Slączke w Sano­
ku, odbędzie się dnia 1 lipca 1907 o godzi- 
inie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze O. II. licytacya 1/6 i 
9/80 z 2/6 części realności whl. 110 ks. gr. 
gm. kat. Bukowsko i 1/18 i 1/80 części re­
alności whl. U l  ks. gr. gm. kat. Bukowsko.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione, a to I. 1 / 6  i 9/80 z 2/6 części 
realności whl. 110 ks. gr. gminy kat. Bu­
kowsko na 1105 kor., zaś 1/18 i 1/80 części 
realności whl. 1 1 1  ks. gr. gm. kaUBukowsko 
na 2  kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 736 kor., 
zaś ad II. 1 kor., poniżej tej cen sprzedaż 
nie przyjdzie do Ikutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć .kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze O. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Bukowsko, dnia .15 maja 1907.

L. cz. E. 634/6 (21) • (4795 3 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola odbędzie się dnia 28 czerwca 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 , licytacya po­
łowy realności pod Nr. kons. 37 i 39 w 
Podwołoczyskaeh położonej whp. 63 tejto 
gminy objętej, a dłużnika 'Tobiasza Hirseh- 
klaua własnej, składającej się z dwóch bu- 
dl lików.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 2215 kor.

Najniższa cena wynosi 1476 kor. 6 6  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć, podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 .

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy .są­
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży ząpiotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska dnia 17 kwietnia 1.907.

do 1. 68.772/XI.
Ogłoszenie licytacji.

W ekonomacie c. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów (budynek pocztowy na głównym 
dworcu) odbędzie się dnia 2 lipca 1907 o 
godzinie 9 rano publiczna licytacya ustna 
nagromadzonych nieużyteczny cl l przyborów 
i starych materyałow jako t o :

latarnie sygnałowe i wozowe, 
wagi listowe : decymalne, 
kłódki,
odpadki skórzane,
obręcze żelazne z kół, żelazo kute, że­

lazo lane, mosiądz i t. p.
Waga żelaziwa przeznaczonego na sprze­

daż t  wnosi około 4000 kg.
O bliższych szczegółach tej li cytacji, 

oraz co do przedmiotów, przeznaczonych, na 
sprzedaż można zasięgnąć wiadomości u na­
czelnika Ekonoinat.a w godzinach urzędowych 
od 9—2 p. p.

Nabywcy są obowiązani przypadają^ 
za zakupione przedmioty należytośc złożyć 
zaraz do rąk urzędnika kierującego licytacya 
i nabyte przedmioty natychmiast zabrać.

Z c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 11 czerwca 1907.

Seferowicz w. r.

L. cz. E. 771/7 (5) (4898 1 - 3 )
Dnia 26 czerwca 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym Oddziału V lŁ ta c y a  połowy re­
alności whl. 77 ks. gr. gm. Kozara wraz 
z przynależnościami. skladającomi się z ogro­
dzenia i studni z urządzeniem.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację. jest ocenioną na 750 kor., przynale­
żności zaś na 52 kor. 50 hal.

Najniższa cena w.ynosi 535 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Bad powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 17 maja 1907.

L. cz. E. 1000/7 (8 ) (4876 1 — 3)
Dnia 10 lipca 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie się licy­
tacya całej realności whl. 561 gm. 'Tłumacz 
składającej się z parc. bud. 1. kat. 204/1 
nr. domu 350 (domu piętrowego).

Nieruchomość cała wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 30.000 kor.

Najniższa cena wynosi 15.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.J może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
fcrminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 25 maja 1907.

L. cz. E. 2198/5 (23) (4914)
Dnia 3 lipca 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 19 relicytacya po- 
łov|f realności whl. 235 i 240 ks. gr. gm. 
Oleszów zobowiązanego Onufrego Teśluka 
własnych wraz z przynależnościami, składa­
jącemu się z . chaty i budynków gospodar­
czych.

Nieruchomości te, w połowach wysta­
wionych na lieytacyę, są ocenione ad a) na 
254 kor. 20 hal., ad b) 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 169 kor. 
46 hal., ad b) 133 kor. 32 ha!., poniżąj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do .skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Zabłotów, dnia 7 czerwca 1907.

L. cz. E. 269/7 (1) (4905 1 - 3 )
Na żądanie Józefa Sehrniercra w Zba­

rażu odbędzie się dnia. 10 lipca 1907 o godz. 
9 przed południem w sądziĘ niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Nowemsiole licyta­
cya realności whl. 693 gm. Koszlaki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa efena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesiolo, dnia 4 czerwca 1907.

I ,  cz. E. 798/7 (4) (4913)
Dnia 10 lipca 1907 o godz. 8  przed 

południem odbędzie się w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya a) 
3/8czę.ści realności will. 994, b) połowy real­
ności whl. 1 0 2 2  gin. Nowosielica zobowią­
zanej Paraski z Huków Panteluk własnych, 
wraz z przynależnościami składające mi się. 
ad a) z chaty i budynków gospodarczych, 
ad li) z budynków gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad a) na 114 kor., przynależno­
ści zaś na 278 kor., ad b) na 425 kor. 16 
hal., przynależności zaś na 405 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 261 kor. 
33 hal., ad b) 553 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doicumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej vvymienionym, w biurzej Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fiędą o dalszych 'wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 3 czerwca 1907.

L. cz. S. 2/7 (1) (4886 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku zarejestrowanej firmy handlowej Mal- 
ter i Wortinan, skład towarów bławatnycli i 
sukiennych w Kołomyi jakoteż do prywa­
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Moritza Maltera i Leona Wort- 
mana.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Bernackiego zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy adwokata dr. 
Dudyldewicza w Kołomyi.

Wzywa się wszystkich, którzy chcą wy­
stąpić jako wierzyciele konkursowi z roszcze­
niami, ażeby roszczenia swe, chociażby co 
do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 27 
czerwca 1907 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy. jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się. 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 maja 1907.

LW. 44.723 (4848 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacji utworzonej ze składek ca­
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. będą do rozdania z początkiem ro­
ku szkolnego 1907/8 dwa stypendya każde 
w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2 0 0 0 ) kor.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodom, z W. Ks. Krakowskiein, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w szkole 
politechnicznej lub też Akademii sztuk pię­
knych i odznaczywszy się przytem moralno­
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez­
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego, dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za­
wodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba­
wiąc za granicą zrobił celujące postępy w 
obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundacji trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, który
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w pierwszym roku poby:u za granicą przez 
celujące postępy w naukich okazał się go­
dnym użyczonego sobie dobrodziejstwa pro­
sić o pozostawienie styiendyum jeszcze na 
rok następny, jeżeli wskaże w sposób wia­
rygodny. że studya, którym sie poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy­
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie­
cznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzeih kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż­
sze winni wnieść podania swoje do Wydzia­
łu krajowego, a mianowicie ci, którzy są już 
w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby za­
trzymać takowe jeszcze na rok przyszły pod 
warunkami i na drodze wskazanej im w de­
krecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośrednictwem Zakładu, w którym nauki 
ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze­
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan­
dydata i rodziny, świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyte­
ckich luli akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z lat ostatnich. — 
W podaniu przytoczyć należy, w jakiej ga­
łęzi nauk lub sztuki i w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej pra­
cować. tudzież w jaki sposób chciałby na­
bytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwńenie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 10 czerwca 1907.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 48/7 (2 ) (4884)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Bocian11 

z dnia 15 czerwca 1907 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod ty tu łem :

1 . „Roztargniona dziewczyna11 (str. 2  

łam 2 ) w całości;
2. ..Salomonowy wyrok11 (str. 2 łam 3) 

w całości:
3. ..List ehórzystki (str. 3 łam 3) w 

ustępie od wyrazów: „bo nawrócił" do wy­
razów: „albo wyszczelony";

4. „Piękne oświadczyny" (str. 8  łam 
3) w całości; wreszcie

5. ,,Aforyzmy Kindermetha" (str. 9 
łam 2 ) w ustępie od wyrazów: „kto jest 
mniej" do wyrazów: „zostawi stać";

zawierają znamiona występku z § 516 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych arty­
kułów względnie inkryminowanych ich ustę­
pów.

(J. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 13 czerwca 1907.

gr. 13(5 (4883)
t. t. ftreiS* ais Sprejjgmdjt iu 

Utoumtu (jat mit bent ©rtcimtniffc. nom ! 0  

Siiiti 1907, ijk 12/7 bie SBcitcrucrbmtnng ber 
''Pr. 23 ber gcitjĄrift: „Corriere del Leno", 
15 Saljrgaitg ddo. Dłoucreto, 8  Sum 19u7 nie* 
gen beS Strtifclś: „Giustizia!" in beu Stelle 
iiou „Leone Tolstoi" biS „innocenti fami- 
glie." nad) § 200, 4^8, 491 unb 496 ©t. © 
joluie ?Irt. V. beS ©efejeź nom 17 (E^enther 
1862, 9ł. © 231. 9łr. 8  ex 1863, uerboteu

SDaś t. t. StTeiS* al4 ^refegerid)t in 
^ 5 uiggrd(3 fjat boit ©rfeuntiiijje nom 1 1

3uui 19' 7, IJir. IV, 25/7, bie 2ScitcrUerbrei= 
tnng ber Śłununcr *3 ber geitjdjnft; „Hlasy 
Pokroku" Pont 8  Sani 1907 luegen beS Slrti* 
fclS: „Bozi telo“ nad) § 303 ©t. ©. perboien.

ITaS 1. L SŚrftS* ais Sjkrjjgertdjt in 
dleutitfdjein (jat mit bem ©rtenutuijje nom 1 0  

Jsitui 1907, s43r. 2:1/7, bie HBciterPetbreituug 
ber 9ir. 23 ber gcitfdjrift; „Lubina" Pom 8  

Suni 1907 luegen beS 2lrti!cl»: „Nabozenska 
(iiskusse" iu ber ©tedeit non „j<-ho chatruou" 
bis „boji", Don „Podle Novehe Zakonu," bis 
„Simon, Jndas" unb pou „ze nebyl to" biś 
„Krista .Jezise" nad) § 303 ©t. ©. Ucrboten

Kuratele.
L. cz. P. 84/7 ’ (4764 3 - 3 )

E d y k t.
Leizor Breitfeld recte Strohliclit z Pu- 

tiatyniee uznany został umysłowo chorym,

a kuratorem dlań ustanowiono Abrahama 
Breitfelda z Rohatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 30 marca 1907.

L. cz. L. 16/6 (8 ) (4763 3 - 3 )
Michała Ilryniuka z Jakobówki uznano 

obłąkanym.
Kuratorem ustanowiono Fedora Hry- 

niuka Wasyla w Jakobówce.
O. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 13 kwietnia. 1907.

L. cz. P. 194/6 (15) (4762 3 - 3 )
Sorucha Leisora Stieglitz z Niezwisk 

uznano umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Leibę Brod- 

scłiiltzera z Niezwisk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 6  kwietnia 1907.

L. cz. L. 17/6 (6 ) (4760 3 - 3 )
Fedora Kaczyńskiego z Piotrowa uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Jacka Mikul­

skiego z Piotrowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 6  marca L907.

L. cz. P. 198/6 (1) (4759 3 - 3 )
Pawła Atamaniuka z Dżurkowa uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Michała Ata- 

maniuka z Dżurkowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 8  września 1906.

L. cz. L. 18/6 (6 ) (4761 8—3)
Annę Madzurak z Piotrowa uznano mar­

notrawną.
Kuratorem ustanowiono Andrija. Pacho- 

luka z Piotrowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 15 marca 1907.

L. cz. L. III. 1/7 (4) (4834 2 - 3 )
Iwan Tarnawski z Kędzierzawić został 

nznan y marnotrawcą.
kuratorem dla niego ustanowiono Iwa­

na Wojtowicza z Kędzierzawić.
0. k Sąd powiatowy, Oddział KI.
Busk, dnia, 18 maja 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 2580/6 (1) (4831 3 - 3 )

Franciszce Walczak i Edwardowi Cie­
ślikowi w ostatnich czasach zamieszkałym 
w Orzechówce sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Brzozowie przeciw 
nim o egzukueyjny podział i intabulacyę ma 
być doręczona uchwała z dnia 30 grudnia 
1906 1. cz. E.- 2580/6 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci­
szka Walczak i Edward Cieślik przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Dańca, adwokata 
w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 30 grudnia 1906.

(4847 2 - 3 )
Pan dr. Samuel Dawid Łandes został 

wpisany z dniem dzisiejszym na listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnopolu, zaś dr. Ezryel 
Horowitz adwokat z Rawy zgłosił zamiar 
przesiedlenia się do Milówki.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7 czerwca 1907.

L. ez. C. II. 231/7 (1) (4893)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Frenklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Meilecha Wolfa Rogena pozew o uzna­
nie prawa własności do ciała hipot. objętego 
whl. 1469 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczano au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
czerwca 1907, godz. 8  przed południem w tut. 
sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
wia się pana dr. Abrahama Glasberga, adwo­
kata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 8  czerwca 1907.

L. cz. C. II. 209/7 ( 1 ) (4864)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Bojko synowi Jaśka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Fedka Śokalskiego z Czer­
nicy pozew o własność ciała hip. whl. 365 
gminy Czernica.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 26 czerwca 1907 godz. 8  rano w 
tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Wagnera, adwokata w 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 22 maja 1907.

L. cz. Cw. 1169/7 (2) (4824)
E d y k t.

Przeciw Bronisławowi Nazar, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Masę konkursową błp. dr. Hermana 
Steina pozew o 466 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 3 marca 1907, lcz. Ow. 1169 7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Bronisława Nazara ustanawia 
sie pana adw. dr. Rudolfa Mantla w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26 maja 1907.

L. cz. C. I. 46/7 (1) (4910)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Chmielowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Paulinę z Ożogów Chmielową pozew 
o 994 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 17 czerwca 1907 o godz. 9 
przed południem, Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Chmielą 
ustanawia się pana Tomasza Łuszczkiego w 
Sokołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Chmielą w rzeczonej sprawie na jaigo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 6  czerwca 1907.

L. cz. C. VI. 103/7 (1) (4904)
E d y k t.

Przeciw Eliaszowi Pfclłer, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mościskach przez 
Mojżesza Parnesa pozew o zapłatę kwoty 
1 0 Ó0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 8  maja 
1907 o godzinie 9 przed południem, biuro 
Nr. 19.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Samuela Parnesa w Bo- 
jowicach, kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Mościska, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. 0. II. 149/7 (1) (4909)
E d y k t.

Przeciw Klemensowi Śpiewakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nie znane, wniósł 
Jan Śpiewak pozew o 355 kor. 40 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 14 czerwca 
1907 o godz. 10 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Klemensa Śpiewaka kuratorem p. dr. Orliński 
adwokat w Radomyślu wielkim, zastępować 
go będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on osobiście lub przez pełnomocnika 
w sądzie się. nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 31 maja 1907.

L. cz. C. II. 107/7 (!) (4899)
E d y k t.

Przeciw Rozalii Kulka, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
podpisanego sądu przez Katarzynę Mierni­
kową pozew o zniesienie spółwłasnośei real­
ności Jwh. 233 w Toporzysku.

Na pozew wyznaczono audyencyę na 27 
czerwca 1907, o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Rozalii Kulka 
ustanowią się dr. Kutrzebę adwokata w Jor­
danowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
zalię Kulka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 11 czerwca 1907.

L. cz. C. II. 144/7 (2) (4878)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Pachli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Maryanne Pachlową pozew o zabezpie- 
nie posagu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 27 czerwca 1907.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Władysława Czajkę w Wólce 
j anewskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 8  czerwca 1907.

L. cz. 0. II. 156/7 (1) (4900)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Kurkowi wniósł Błażej Ku­
rek z Bóbrki pozew o własności oddanie pg. 
Ikt. 275/2.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 19 czerwca 1907 o go­
dzinie 8  rano w sądzie tutejszym, Nr. sali 5.

Kuratorem niewiadomego z miejsa po­
bytu pozwanego ustanowiono dr. Roberta 
Pawłowskiego, adwokata w Kośnie, na czas 
jego nieobecności.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 29 maja 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/7 (1) (4863 2 - 3 )

Na wniosek Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla „Stanislau 
den 6  Aprif 1907 Fiir Kr. 4000 -  am 
7 August 1907 zahlen Sie gegen diesen 
prima Wechsel an die Ordre meiner eigenen 
die Summę vonKronen Viertauseud den Werth 
erhalten und stellen ihn auf Reehnung olme 

(Rericht Bernard Bertisch m. p. an Frau 
Genia Bertisch in Stanislau Genia Bertisch 
m. p. (a tergo) Genia Bertisch m. p., ozna­
czonego Nr. 1766.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
jego, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

ć. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Nc. I. 221/7 (2) _ (4839 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Władysława Wilka, poli- 
cyanta w Chrzanowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowej , wystawionej przez kasę 
eskontową i oszczędności w Chrzanowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką wedle stanu wkładki z dnia 4 maja 
1906 na resztnjący kapitał 115 kor. 74 hal. 
a na imię Władysław Wilk opiewającej, za­
pisanej w owem stowarzyszeniu w toinie II. 
folio i 29.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się. ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 13 maja 1907.

L. cz. T. 35/7 (2) _ (4809 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Gessnera wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej policy 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z datą 1 listopada .1901 Nr. 65.S99, 
według tablicy II., na kapitał 1200 koron i 
na imię Jakóba Gessnera wystawionej, pła­
tnej okazicielowi.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6  tygodni i 3 dni, 
od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 maja 1907.
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Krobne ogłoszenia
ofl wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 

petitom 4 halerzy.

M n i o l n r
fljłZfMllI-ll

nrzi;.lniki» enlityeznoa-o \ Ili. rnnyi 
iil. linnilrafrńw 1. 4, ilruaio pirtro.

W IllH „Teofila" w Brzuehowicach do wynajęcia 
pokoje z kuchniami i bez kuchni po umiar­

kowanych eonach. Bliższa wiadomość tamże.

/jjl i S urządzone poslgpowo od lipea
• *  i później, ul. Bonifratrów ( prziieznica lloiliiiana).

Poszukuje się kupua 
STARYCH MEBLI mahoniowych, 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia p o d  ,,Mebie“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Józef Schuster przeniósł swój znany skład 
kołder i materaców z ul. Kopernika na ul.

Trzeciego Maja 5 pod firmą 
S c h u s t e p  i  T o c a s y s l s r i .  

Polecamy po dawnych cenach kołdry, mate­
race, sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki, 
poszewki, prześcieradła, kocyki wełniane i 
letnie. Okazyjnie kupione kocyki jedw abne  
150/200 cm., w najpiękniejszych kolorach 
po kor. 6'50, 7’50 i Tl.-— . Własnego wy­
robu kompletne sypialnio, salony i jadalnie. 
Największy wybór dywanów, chodników, 
portyer, firanek, kap na łóżka i materyi 
meblowych. Wszystko po dawnych niskich 
cenach, póki zapas starczy. Lwów, u l. Trze­
ciego M ajal. 5, J. Scliustcr i K. Toczyski.

miejsce kąpielowe.
Pow. rej. Wrocław. Stacya kolejowa Kudowa lub Nachod 400 m. ponad 

poziomem morza. Sezou o d  1  m a j a  d o  p a ź d z i e r n i k a .
Źródła żelazisto-arsenowo przeciw chorobom serca, krwi, nerwów i kobiecym. Źródła li­
towe przeciw reumatyzmowi, cierpieniom nerek i pęcherza, nowo wywiercone nadzwy­
czaj wiele zawierające kwasu węglowego i tak obfite źródło, że ono samo może po­
dołać największym zapotrzebowaniom. Naturalne kąpiele kwasorodowe i błotniste. Nowo 
wybudowany hotel kuracyjny, teatr i sale koncertowe, zakład dla wodnej, elektrycznej 

i świetlnej terapii. Instytut modyezno-mechaniczny. Wysyłka wód cały rok. 
Prospekty gratis przez biuro IŁudolf Mosse, b iuro podróży i  D yrekcyę Zakładów.

L O T E R IA  K A R LSBA D ZK A
2 ciągnienia, 6164 wygranych 

Główna wygrana

Koron w gotówce

Pierw sze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r.
C e n n a  S o s s s  8 K o r o l a  

6 losów tylko 5 Koron 50 ha'., 11 losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d.

Zlecenia noczlowe: Kantor wymiany Braci E i t a s c l z  w  M o w i e .

j r u s  W Y S Z B S Ł  N O W Y
ważny od 1 inaja 1907

S O R T E R  K O L E J O W Y  ■ ■
po U l i  M il®  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łó w n y  S. ^ o łk o ło w a k l /Lwów, 3®a««ź H a u s m a n a  9 .
Do nabycia w© wszyst&icń księgarniach i traflkacn.

1 Jfliistsw g Jinro & © © © © © ® 
1  l  k. ausir. lo k i  państwowych we Cwowie

p a saż  ^ au sm an a  9 .

$  W y d a je:
H  S M L E T Y  > Z E S T 4 1  W l/A JL ST IS  (Fahrscheinhefty) kombino- 
^  wan@-okręźne (Runcłreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
W i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

R IŁ J E T Y  K A J8 T 9 1 TOW I5 zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

S '  W »  se%ois poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo-
^  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
H  Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, N&- 
W apelu, W\mń, Florssicyi, Rzymu etc.
2  Do' Karlsbadu, W ttcławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
“  burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni,

Se WieSniz z ważnońdą 45 isL
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową, 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zest&wialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

N a  w s z y s t k i e
wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISMA HUMORY­
STYCZNE, ILŁUSTEACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - .............  - - -

f jcneya iztaików I ogłoszą St Sokołowskiego
EEEEEE: L w ó w , Ps&sitó M a w m a n a  9 . ■
  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j ta n ie j .  :— ~

Galicyjskie Karpackie Towarzystwa naftowe,
' (dawniej Bergheim & Mac Garvey).

n a

XII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
uprawnionych do glosowania akcyonaryuszów GALICYJSKIEGO 
KARPACKIEGO TOWARZYSTWA NAFTOWEGO (dawniej Bergheim 

& Mac Garvey) mające się odbyć w dniu 3 lipca 1907.
Na mocy §§ 8, 9 i 40 zaprasza się W. Panów akcyonaryuszów na statutem  
objęte dwunaste Walne Zgromadzenie, które odbędzie się w dniu 3 lipca 1907 
o godzinie 11 przed południem w dużej sali gmachu kupiectwa wiedeńskiego 

(Haus der Wiener Kaufmannschaft) we Wiedniu, pl. Szwarcenberga 7.

P o r z ą d e k  d z i e j m y :

1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok 
1900/7.

2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum Za­
rządowi.

3. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej w sprawie wyna­
grodzenia egzekucyjnego komitetu.

4. Powzięcie uchwały w sprawie podziału czystego zysku,
a) Wniosek jednego z akcyonaryuszów (w myśl § 15 statutów) 

w sprawie wypłaty 5% dywidendy przy ewentualnein użyciu ka­
pitału rezerwowego, ■

b) Wniosek Rady zawiadowczej.
Wybór do Rady zawiadowczej.
Wybór cenzorów na następny rok czynności.

Celem wykazania prawa giosowania (§ 9 stat.) można składać akcye 
włącznie do dnia 26 czerwca i  907 w kasie Towarzystwa w Gliniku Maryam- 
polskim i we Wiedniu, u firmy M. Z. Biedermann i Ska we Wiedniu, w Banku 
»Union« we Wiedniu, w Banku »Ungarische Agrar- und Rentenbank« w Bu­
dapeszcie i u firmy Couts & Co w Londynie, gdzie wydawane będą karty 
legitymacyjne, uprawniające do wzięcia udziału w tem Walnern Zgroma­
dzeniu.

Wiedeń, 12 czerwca 1907.
R a d a  z a w ia d o w c z a .

(Za przedruk nie płaci się.)

5.
6 .

W  zastosowaniu sie do § 31 statutu, Rada zawiadowoza 
Towarzystwa zaliczkowego w -Mielcu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką zaprasza członków To­
warzystwa na doroczne

ZW YCM M E IGEOHEIDZEBIIE
które sie odbędzie dnia 26 czerwca 1907 r., o godz. 9 przed 
południem w sali posiedzeń Towarzystwa Zaliczkowego.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1906.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o rewizyi zamknięcia ra ­

chunków i bilansu za rok 1906 z wnioskiej Rady zawiadowczej co 
do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.

3. W nioski Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku.
4. W ybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępu-

5. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
6. W nioski członków.
W edług §§ 37 i 53 statutu prawo głosu mają ci członkowie, 

którzy złożyli na udział co najmniej 40 koron i którzy z powodu 
niezwrócenia pożyczek nie zostali sądownie zaskarżeni.

Rada zawiadowoza 
Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu

stow. zarej. z nieogr. poręką.
Mielec, dnia 15 czerwca 1907.
W ice-Prezes: Sekretarz:

Franciszek Krempa. Władysław Lubaska.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


